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Nic trudniejszego, jak patrzeć kry
tycznie na samego siebie, oceniać własne 
swoje postępowanie z punktu widzenia 
2” pełnie rzeczowpgo. i dojrzeć biedy, ja- 
1 i<» sio popełnia. Dla tego rzeczą jest 
pożyteczną poznać zdanie innych, o tern, 
c czynimy, bo z niego sio dowiedzieć 
Ti • emv, co w naszem poczynaniu jest 
w lliwego, n poznawszy ujemne strony

postępowanie, łatwiej je udo
sk-nalić

Cóż dziś dla polaków ważniejszego, 
ja ; budować państwo polskie! Każdy z 
nas twierdzi, że znalazł najlepszy ku te
mu sposób i każdemu się zdaje, że droga, 
którą idzie, najpewniej do celu prowadzi.

Tymczasem mimo że wszyscy dobrą 
j-denejp mają, widzimy, że budowa pań- 
s w.; polskiego idzie, jak z kamienia. 
Można ▼ rola powiedzieć, że ona . wcale 
n idzie, lecz w martwym punkcie utknę
ła i z miejsca ruszyć nie może.

Różne tero są przyczyny zewnętrz
ne, od polaków niezależne, ale także we
wnętrzne, wyłącznie od polaków samych 
zależno, Te ostatnie polacy usunąć rno- 
£ą, jeśli dojdą do ich świadomości i ich 
szkodliwość poznają.

Dla tego warto się dowiedzieć, jak 
uiem«-y na nasze zabiegi około odbndowy 
państwa patrzą, bo z tego łatwiej pozna
li . v czem tkwi wadliwość naszych usi-

W berlińskim „Lokal Anz.* żarnie- 
p il niejaki dr. Brealaner artykuł o sto
sunkach w Król. Boiskiem. Wspomniaw- 
? '• o rozlicznych partjaeh i partyjkach, 
kb i “ wyrastają ustawicznie, jak grzyby 
pv deszczu, zapytuje: czy oznaczają one 
przynajmniej dlu budowy państwowości 
polskiej, którą mocarstwa środka oddały 
v własne ręce polaków, pomoc, nłgę; 
czy oddają na usługi tego państwa naj
lepsze sil. robocze w kraju? Czy naj
zdolniejsze głowy cisną się do bezintere
sownego współdziałania w podnoszeniu 
narodu i czy polityczne organizacjo par
tyjne służą do tego, by im dać potrzebne 
oparcie prze zdecydowane stanowisko w 
palących zagadnieniach chwili obecnej, 
przez wprowadzenie pewną ręką mas lu
dowych, które po długich burzach wojeu- 
nych, więcej niż kiedykolwiek, potrzebu
ją świadomego celu kierownictwa?

Odpowiedź m  pytania te wypada w 
dzienniku berlińskiem ujemnie. Wspom
niawszy o aktywistach i pasywistach,
* których pierwsi „cheą pracować i brać 
!ia siebie odpowiedzialność przed wła
snym narodem, jak i przed narodami 
państw sąsiednich*, drudzy zaś „pragną 
stać na uboczu i czekać, jak wypadki 
jeszcze aż do ogólnej konferencjipokojo- 
wej rozwijać się będą*, żali się autor, 
że jra jaśniej w zasadzie te przeciwień 
stwa dadzą się ująć i wyrazić, tern skwa
pliw iej w praktyce robią polary wszystko, 
by przeciwieństwa te zatrzeć do niepo
znaki. Aktywiści nie chcą zrezygnować 
z tego, by w kolach pasy wisfcycznych u- 
zyskać zrozumienie dla swych zamiarów. 
Szukają u tamtych oparcia, usiłują uzy
skać i zachować czucie, czynią wiec u 
stępstwa, nie ćmiąc się nigdy dalej za
puścić, aniżeli ze względu na tamtych 
wydaje im się wskazane, raczej robią na- 
powrót krok w tył, jeśli sądzą, że zapu 
dcii, się zbyt daleko — nawet mimo nie
bezpieczeństwa, że przez tę cbwiejność [

władze wykonawcze postawią w najbar
dziej przykrem położeniu. Pasywiści 
znowu wstrzemięźliwości swojej nie cheą 
posuwać ta^ daleko, by w najważniejszych 
rozstrzygnięciach przvnajmniej obywano 
się całkowicie bez nieb. T oni szukają 
ze swej stropy łącznika z władzami pań- 
sfcwowemi lub co najmniej z ludźmi, któ
rzy weszli z niemi w bliższą styczność, 
choćby tylko w tym celu, by im nie po
zwalać pracować tak, jakby to odpowia
dało swobodnym ich przekonaniom.

To wszystko, co się widzi z nowych 
tworów partyjnych, nie jest, w gruncie 
rzeczy niczem innem. jak przesuwaniem 
poszczególnych jednostek w obrębie obu 
trch grnp.

Częścią odgrywają tu rolę względy 
osobiste, częścią chodzi o manewry tak
tyczne. za pomocą których usiłuje się 
osobistościom kierowniczym narzucić bar
dziej aktywisly^zny lub bardziej pasy w i 
styczny odcień przv sprawowaniu ich 
urzędu. Najmniejsza liczba z tych tworów 
partyjnych obliczona jest, na żywot dłuż 
szy, na nadawanie Istotnie kierunku. Sn 
to tylko wytwory chwili które upadaią 
znowu, skoro tylko spełnił? bezpośrednie 
zadanie, dla którego były stworzone.

„V.’śród takich stosunków nie mo
żna stworzyć oczywiście nic wielkiego. 
Szuka się widomych oznak powstającego 
państwa, a natrafia sie najczęściej na 
symptomy społeczeństwa, znajdującego 
się w rozkładzie. Ni°ma skupień na wiel
ką skałę sił, które się w kpnju znajdują, 
niema widocznej pieczy o usunięcie szkód 
społecznych, wołających do nieba, niema 
starania o wyrównanie narodowościowych 
sprzpciwipńsi w, o wciągnięcie innople- 
miennych mniejszości do współpracy oko
ło wspólnych zadań. — Wszystko to są 
sprawy, które nie pociągają wcale do 
społeczeństwa polskiego. O ile pozostaje 
ono w bezczynności, powodować się daje 
przeważnie uczuciami nienawiści, nietole
rancji, samolnbstwa. Zresztą zaniedbania 
swojo usprawiedliwia ono zawsze argu
mentem, żę dopóki trwa okupacja, nie 
może pic zrobić dla kraju, że nie idzie 
przecie o to, czego ebee i co postanawia 
naród, albo też o to, co planuje i za 
czem obsfajp rząd, czy też Rada Regen
cyjna. Faktyczną władzę mają przecież 
w ręku niemcy i opi też powinni się sta
rać załatwić się z polakami«

A coby było np., gdyby mocarstwa 
środka widziały się zniewolone sprowa 
dzić rozstrzygnięcie, gdyż dalsze czeka
nie byłoby dla nich niemożliwe Gdyby 
za uregulowaniem granic z Ukrainą pójść 
musiało zapowiedziane najpierw przez lir. 
Hertlinga, ostatnio zaś w pruskiej Izbie 
panów zabezpieczenie wojskowe granic 
dla naszych kresów wschodnich, ponie
waż uporządkowanie stosunków na tery- 
torjum dawnej Rosji trzeba wreszcie za
kończyć, przynajmniej o de to zależy od 
woli obu mocarstw środka? t tu odpo
wiada się tylko znaczącern wzruszeniem 
ramion. Perspektywy w każdym razie źle 
się układają dla polaków. Niemcy mogą 
mieć zrozumiały interes w iaknajrychlej- 
szem wyjaśnieniu położenia, tego się niA 
zaprzecza. Lecz w takim razie niech so
bie niemcy robią, co uważają za stosow
ne. dalszy" ciąg sani się ułoży. Ani śla u 
woli współokreślania losów kraju na pod
stawie własnej decyzji, na podstawie do 
browolnie przejętej na siebie odpowie
dzialności. Wszystko’ jest gotowe z po
wodu „' owego podziału Polski* wybuch
nąć tradycyjnym krzykiem wściekłości 
i skargi, n ikt nie ruszy palcem, bv po
dział ten w ostatniej może <hwili jesz
cze uczynić zbytecznym.

Tak stoi sprawa z Polską, co się ty 
czy uregulowania zewnętrznych je j warun
ków życiowych. ‘Wszelkie nadzieje na 
zmianę zachowania sie miarodajnvch kół 
narodu w czasie określić się dająevm 
trzeba uznać za wykluczone zupełnie. Oni 
przyjmą wszystko, co im los przyniesie, 
lecz dla przymierza z wyswobodzicielami 
z pod carskiego jarzma pozyskać ich nie 
można.

Gdyby jakiś rząd polski zdobył się 
na odwagę zdecydować się na nie — pod 
warunkami, któreby dla państwa niemie
ckiego były do przyjęcia—bedzie miał do 
zwalczenia w kraju nierównie jeszcze wię
ksze trudności, aniżeli te, jakie mu zgo
towana narzucona neutralna postawa wo
bec Niemców.

Dla polaków jest rzeczą samo przez* 
sie zrozumiałą, że Niemcy chcą ich ujarz
mić i wyzyskać, a to domniemane niebez
pieczeństwo nie pozwala im ocenić sytu
acji bez uprzedzeń. Ta nieufność wzglę
dem niemców zwraca się nieodpornie także 
przeciw tym wszrstkim rodakom, którzy 
namawiają do próby porozumienia z niem- 
cami.

Hr. Ronikiera, który prowadził osta
tnie rokowania z przywódcami niemieckiej 
większości parlamentarnej, obsypano za 
to w ojczyźnie obelgami i nikt nie wiprzy 
już w to* by Ronikier odegrać miał ja
kąkolwiek poważną rolę w swoim na
rodzie.

Tak więc nie pozostaje niemcom nic 
innego, jak rozstrzygnięcia swoje wzglę
dem Polski przeprowadzić w ten sposób, 
jak to odpowiada interesom niemieckim, 
bez względu na krzyki, które z tego po
wodu podniosą się w Warszawie. Polacy 
nie chcą niczego innego, nie uważają już 
nawet za godne trudu łudzić nas obietni 
cami, z któremi przedtem byli jeszcze za 
bardzo rozrzutni. — Nie może nas już wca
le pociągać, narzucać się im z dobrodziej 
stwami, które obdarowani przyjmują tylko 
z ublłżająeem lekceważeniem.

Tern mniej miałoby sekcesn czekać na 
rozumne decyzje ze strony polaków, na 
które nastawabśmy dość długo, a które 
nazwaćby trzeba bezwartościowemi, gdy
by nawet silne kierunki przeciwne zgo
dziły się na nie. Polacy chcą iść swemi 
wlasnemi drogami i może najprędzej ich 
będzie można jeszcze pozyskać dla Euro
py środkowej, jeśli się ich pozostawi na 
razie sobie samym. Sama siła rozwoju 
naturalnych stosunków zawiedzie ich tam, 
gdzie jedynie przyszłość ich może być za
pewniona*.

Krakowska „Nowa ttetorma®, za któ
rą głos ten podajeiny, uważa, że pisarz 
tpgo artykułu jest zwolennikiem aneksji 
ziem polskich na korzyść Prus. Może być, 
iż tak jest, ale z artykułu wynika prze 
cie inna rz e cz  o wiele wyraźniej, a mia
nowicie pytanie: Co polacy czynią pozy
tywnego, ażeby niebezpieczeństwo aneksji 
usunąć?

A następnie wynika z głosu owego 
niemca jeszcze dużo» wskazówek, jak urzą
dzić sw(*je zabieg, około budowy państwa, 
ażeby dojść do pożądanego celu. Czy 
„Nowa Reforma* nie chciałaby na to zwró
cić uwagi i pobudzić rodaków do Zastano 
wie ni.a się? Oddałaby sprawie z pewno
ścią lepszą usługę, aniżeli zbywając ton 
glos niemiecki jedynie uwagą o jego ten
dencji a n e k sj o i, i s t y c z n e j .

U hetna Shropsdskugo.
Korespondent dziennika berlińskie

go „Der Tag* odwiedził w tych dniach 
hetmana Ukrainy, generała Skoropadskie- 
go. Rozmowa dotyczyła ciekawych kwestji. 
Na pytanie gościa, jakie jest crpdo poli
tyczne hetmana, ten odpowiedział:

„Porozumiałem się z wybranymi mi
nistrami, z którymi łączą mnie przewa
żnie przyjacielskie stosunki i postanowi
łem wszystkich spraw żywotnych Ukrainy 
bronić stanowczo i niewzruszenie, popie
rając specjalnie gospodarczy rozwój sa
modzielnej Ukrainy i pozostając w szcze
rych sąsiedzkich stosunkach z państwami 
centralnemi*.

„W jaki sposób myśli pan to osią
gnąć?*

„Jak pan to zauważył z ogłoszonej 
deklaracji rządu, jest ona podpisana przez 
wszystkich ministrów, pomimo że gabine
tu nie rrrżna jeszcze uważać za ostate
cznie ukonstytuowany. Toczą się bowiem 
pertraktacje z inne- i osobistościami, prze
ważnie z socjalistami-federalistami, iak z 
Doroszenką, Maziewiczem i prot. Loto- 
ckim.

W ten sposób nasza praca jest 
pracą kolegjalną, co nie przeszkadza, że 
ja przyjmuję na siebie całą odpowiedzial
ność za czyny rządu ukraińskiego*.

„Jakie są pańskie zamiary względem 
wzrastającego ruchu, wymierzonego prze
ciwko panu i jego rządowi?*.

„Z tern należało się liczyć od po
czątku Każde działanie wywołuje automa
tyczne przeciwdziałanie. Ale stanowcza 
Pila, celowe środki, stopniowo wprowa
dzane. i rozum szerokich mas sparaliżują 
niewątpliwie burzycielską dz alalność nie
odpowiedzialnych agitatorów. W tym kie
runku bezę nietylko na jednomyślną dzia
łalność naszego gabinetu, ale również na 
pomoc spokojniejszych elementów. Przy
puszczenia te potwierdzają wpływające 
oświadczenia z różnych stron krain*.

„Jakie są pańskie poglądy na sto
sunki gospodarcze Ukrainy z państwami 
centralnemi?*

„Temu pytaniu przypisuję wielkie 
znaczenie, gdyż pa gospodarczym zbliże
niu z mocarstwami centralnemi spoczywa 
nasza przyszłość. Dlatego należy jakiiaj- 
prędz°j wyświetlić wszelkie kwestje go
spodarcze i dać wielkim masom podstawy 
tego zbliżenia*.

„Czy istnieją teraz przeszkody ta
mujące takie zbliżenie?*

„Niestety, tak. Stałe okupowanie 
Krymu przez Niemcy ma wpływ na to zbli
żenie; przywłaszczenie floty czarnomor
skiej i zajęcie portów ukraińskich zra
niłoby boleśnie uczucia narodowe Ukra
iny*.

„A co mogłoby zbliżenie ułatwić?*
„Przedewszystkiem oczywiście jak 

najobszerniejsze poinformowanie mas o 
istotnym stanie rzeczy na Ukrainie. By 
loby bardzo celowym, gdyby np. przed
stawiciele parlamentu i organizacji gos
podarczych przybyli do nas i zapoznali 
się osobiście z tern, o czem wielu w Niem
czech nie wie lub czego oie rozumie Ta
kie podróże mogłyby bardzo dodatnio 
wpływać na istniejące stosunki przyja- 
< ,<‘fs*o sąsiedzkie, pomoc do usunięcia 
różnu h prz szkód i w ten sposób przy
spieszyć i ułat wić zbliżenie gospodarcze*.



W ubiegłą śrcde w gmrchu s z w fc r-  
$k'e; racy zuiązkcwej w Barnie rezęg ała 
s e wyscce dramaivcrna scena. W chwili, 
gćy delegaci szw? carscy i niemieccy uję
li iaź w dłrn-e pióra, by podpisać nowy 
traktat hanćbwy, wszedł nagle do sali 
woźny, który pełnomocników szwajęar- 
sk ch w bardzo ważnej sprawie wywołał 
ęo przyległego poko u.

Po pewnym czasie delegaci sawajccr- 
scv powrócili stamtąd i bardzo zgnębieni 
nśw;a■ c?y'i, iż raĆ3 związkowa c fnęła 
i<d? lone już pozwolenie swe i p osi c 
sieć; ni dni do nanydu. Cóż stało się 
takie o, co w y s ła ło  tę nagłą zmianę? 
Oto francuski ambasador Clić! ant oświad
czył rząd wi związków, z? kcal cia na 
traktat g spodarczy s?.wajcarsko*niemieck 
odpowie Szwajcarji wojną ekonom czną.

Wylwoirore w ten sposób położę n*e 
ma ;^drmk te- ną wrźną stronę d datr.ią 
— ftbscdi iasuo'ć sytuacji. Koalicja, 

v.:e?zdó «n?s ę, powiedziała 
t< i? wyraźnie, iż pragnie popchnąć S 
ra.;> do ••-/-rtecznei decyzji.* Postanowie
nia t \  które najpóźniej powinno bęłona- 
s'ą’ ć 22 maja, test dla Szwajcarji bodaj 
noibaróz ej bnemiennem w skibki ze 
us?v tkieb zsjrzćricń, wobec których pcń- 

to stawało od początku w inv . 
O rpcza ono bowLm pckróice —cńfeń nZ- 
bo/węgle!. Bez zam rski go dowozu zbo
ża kra’ helwetów, rolniczo ubo^i, zesrał
by oddany ra pco.twę głodu. Dowóz ten 
jednak jest zależnym od ł ski Iralicu 
c prawda N emcy k lrakrotnie dosicczały 
Szwijcerj: wiek ry b ilości zboża, gćy po- 
tr. eba tam staw ła się bardzo g.r źną, 
obecnie iednąk, g d y m u .a iy  cne same 
zmr-ie s:y. wyznaczoną ludności swą ra
cę c L b a , n.e może być o tern mowy 
nawet,

Z drugiej jednak strony Niemcy do
starczały dotychczas Szwa?czrji węgie) i 
stal, b z których o.'y«viony przemysł 
rzwa’carski nie mógłby procować ani dnja 
jednego. Pod tym wzg’eJ'm kcr.lkra nie
wiele może pr móc, g*y : nie j: t ona w 
stan:e rowet sprzymierzone Wiochy zao- 
patrzeć w węgiel.

Cala sprawa :ednak nie jest tak pro
stą, a przedstawia s'ę ona następująco. 
Dotychczas N icnry dostarczmy Szwacar 
węgiel po 93 f anków za tonn za t. zw, 
pożyczką wab. tw ą , która miał na cel? 
zaprb'eier»ic ddszemu spadkowi wartości 
rynkowej przy płaceniu za przywożone 
co Niemiec procuktr, którą to rolę też w 
zupełności s-clniła. W ncwej i m wie go
spodarz Niemcy zrezygnoway, z powo
du pew? y.*h trudności, z owe i pożyczki 
waluto e , za.ż.p ałv•jednak za to 173 m. 
50 f. za tonę węgla. C a fcardzj wys - 
La, na która jednak ostatecznie Szwaca- 
rja mopła się zgodzić. Je'noczcśnis je
dnak Niemcy zażądały prawa kontroli rad 
tern, by dostarczmy pr. z nie węgi 1 nie 
rzedł do fabryk, wyrabiających amunicję 
ola koalicj',

Już od pierwszych lat woiry istnieje 
w Szwajcarji upoważu;ona instytucja „So- 
c ćó Suisse de Su v Hance" (S. S. S.), 
która troszczy się o P, by z jedwabiu 
francuskiego ani ieden metr nie został 
przesiany przez granicę niemiecką, Koali
cja jednak obecnie nie chce zgodz ć się 
na kontrolę Niemiec w spraw e zużytko
wania dostarcz nego przez rie  węgla. 
Jest to o tyle slusznerr, ź? cały przemysł 
zachodnio • szwajcarski (a w pierwszym 
rzędzie dzielne genewskie f-bryki zegar
ków), który, z mał roi wy ątk?nr, wyra
bia granaty d a Fracji w jednej chwili 
mus alby zamrzeć.

V/ związku z możliwością tą usiło
wała F anc a sprawę całą zabtwić drogą 
zwyk cg ) szwindlu i onkurencyjnego, pr >• 
portfąc Szwa arji 85CC0 ton w gla mie
sięcznie loco C tte, o h  rząd bern ński 
odrzuci niemiecki warunek kontroli. Szw.r- 
carska rada związkowa byia dość < streż- 
ną, -by propozyc ę tą przy:ąć z zastrzeże
niami, i umówią się z Niemcami, że nie
miecka kontrola zużytkowanego węgla do
piero wówczas • tak d rl.ko  będzie się roz
ciągał?, o ile Francja obiec?: oegj węgla 
nie przvś!?, lub też nie przvśle całej ilo
ści. Web c tego, że z g ó y  można było 
przew dz eć, że Francja węgla dostarczyć 
w żadnym razie nie będzie mogła, owa 
nowa klauzula w umowie szwajcarsko- 
n emieckief bvla niejako pułapką dla ko
alicji. W dniu 14 maja wieczorem oświad 
czyła wobec tego nagle ambasada fran- 
uska, że .to nie było tak myślarsen.* i 
a kor.t cla niemiecka i wćwc7as nie pc«

•• nna n ifć  n iejsca, gdy przywóz f r /r -  
cuski nie s ę rn i- zapowiedzianych roz- 
tfha’óu’. A.e m-łn, t go. Bo przy t\ch 
tk t lc -  cściach Srwa car a moc aby r - 
zwycza ej zresj^n wzć 2 w; la f z news
ki po K m u trzeba był, . c w .g !;d rrt 
zapcbiećz. L I tego t ź k >ci,c n . , u 

’ ien ła ten i wystąp ia z pogróżkami.
Ośm dni miała S.wajcaria do namy

słu. Te ośn. dni oznaczają zupełną przer

wę w dowozie węgla z Niemiec. Nie da
dzą się cne pewnie odrazu zbytn;o we 
znaki. Ale co będzie d JJ?  Czy znale
ziony zostanie pewien sposób wyjścia, 
czy też zaostrzy się jeszcze i tak już nie
ubłagana wo;na gospodarcza, od które., 
niemało już cierpią ludy neutr -ne? Ma to 
odpowiedzą już nam dni najbliższe.

Co 5'ę dzieje w? Rcsji.
H IJ-bcS u Troc-tiega.

Prz dstawicieł Turcji Hdil-bei odwir- 
dz!t komisarza wo skowego spraw wej- 

O^ych. Trockiego. H ibl-bd zapewnił 
Trockiego, żo Wysoka Porta un^łnie ży- 
f/Jiw e usposobiona jest w;g’ędem H sji; 
prosił komisarza ludowego o wepółd^iał nie 
nryy p o ko  owem rozwiązanie vy;>rd:ówna 
; ' łw'3nie Krymskim, ja kolwiek zurpłn:e 
; st niewiarom1 m, jaki związek ma Turcja 
z Kr\-mrm. Hilil-bei usiłował rćwneż 
w tych dnia-h zcbaczyć aię Leninem.

W rozmowie swej z TrtCuim, Balil-bei,
- ros ąc o corychl j»z? nmnowahie prze ’sta- 
wici^Ji ropyjakięHso rz^du rnd w Konstan
tynopolu. oświadczył, iż Porta byłaby bar
dzo roda, gdyby przedstawić elem tyn 
ró -ł bvó sam TroekL Wogóle z s, jat 
rzekł H ll-bei, w Korgtantynopolu z za- 
••h.wyt m 3’o^zą dzi ’aln ść rady komisarzy 
!udor’ych, pizyczem są tcr»z pewni, że 
gćyhy w R s’i nie było cara, nie d szłob- 
również do w'ijny pomiędzy obu państwami, 

A T riest ja
W dnia l-vm została w Rra'i prze? 

rzed ra i rob ;tni •zn-żoln!erskich (gł^szgu? 
a^rez /ja  dla y r;-.< tępców pol t-cznyclł. 
„Pfyledni a nowos' ” pfd&:ą o;ia nastęrm- 
ąey uwalniania więźiiów z »r opk ^wskiega 
w r.zienii t. zw. „Kreśl; u ”. Pip:w-z?n 
z w.ę/ienia tego wynir c^onym znehł S :- 
ełmiJinow na zasadzie § 5 dekretu omne- 
rtyir-.ego, dotycząc0? '  wiAJnińw, którzy 
s ; ń zyli 70 14. Według opowiadań służ
by więź enucj ten b ły minister carsk. 
wywier ł bardzo Bir.uJna wrażenie. Zda
wało się bowiem, że łada godzina u v,r2 . 
Bvł bez 8 ł Sehor'wuny i cierp ąe'’. Na- 
teinie uwolniona osadzonych a wyroku 
ądowego ga spisek monw h ezny Purys/- 

k’ew’cza, ktcrv uwolniony zn>tał tiż 
wcz' śn:9:, bo 38<o kw etnia. U*7 lnfon*' 
również i Kriwosaebfi. Kdow kiezo wy- 
ruszczono kii ta  dni przed pierwszym ma- 
em, ńiezależn e od d krętu amuactyinego.

Z pośród ceób, zol cz< nyeb do p re -a  
spisku pury??kiewic20v. Fk ero, nor.-ocfal 
w więzieuiu jedynie korr.-r Z ! ń*k:. 
W .ten sposób w ,,Krestae ” arom at» 
ominęła tylko 2 przes*ępców poi tycznych 
S c~egłowitow3, Bieleckiego i (hwcetowa. 
W ęź ::ów uwala ano, wywołuj ».c po ko'e 
do k.a! celar i. Było ich voc<5'^ nlewblu 
i dobrze b 1 wa.'vse” znani, Wobec t g 
1 proe der t ru a ł deść rótk*. f . śr<>; 
zwolniony h z „I<r. sto ” znnj <ow.<ł 
równi ż b>ły komendant Kowna, g n. G. - 
gorjew, skazany za wyd nie tw.erdzy era. 
skazany niedawno za rftdużyc a kom stu* 
Duv<?rnoy Br tz. Zwoln enia odbywało gę 
bez wsz lkich u ro c z y s ts i,  lo  fcuchomh- 
uowa prgyjech ł i  dnr >źka z podniesień.*' 
buda. C horaż.g, Z eliński go rodzina ni 
choiuła wziąć do siebie i zat/ąd w ęz en a 
mu*iał ud’ elie mu pomocy rc«ter alnej. 
Generał Gri?orjew, który przebył w wi - 
z en:u koło trzech lat, wjszedl at»rotąd, 
nie wymówiwszy ani jednego ełow .

Hydra sprkulacji.
(g) Każda wojna, jako kataklizm dzic- 

lowv, wprowadzona do życ a zbioroweg 
” ''’c zeństwu dezorganizację ustaior g ' 
or -;dl u, wprowadza z męt i cbao«, wś o i 

n ^ -0  tysiące jedno t?k amoralnych, wy
zyskując ogólne r olożen e i warunki, p - 
tr fi wysznkiw ć na wsłrę tn iflfte  źródła, 
ceLm gromadzenia fcezprawn^n zysków, 
ni? pcgarćza żadnemi środkami, d prowa
dzane mi do kran .owej nędzy większą 
część ludności.

Jeśli dzie:e się tak na ogół, cóż do
piero powiedzieć n deży o obecnych b?z- 
nrzykładnycii zmaganiach się pierwszorzę
dnych p otęsr światowy:; ? W straszliwej 
wojnie eu:op?jskiej mcsłychaie cflary po
noszą nie tylko te narody, które przyjmu- 
ą w niej ud.ial bezpośrednio, le:z i t ft, 
i tórych dctkn.la ona pośrednio, wskutek 
w ytw ornych warunków strateg cznych 
i militarnych.

Do tej kakgorji ludów, dotkniętych 
rurow=nu kon ecznoścknmi wojennemi, nn- 

ży i ziernii nasza, która wielokrot le 
? y : w^ownią ba ź to wojny pod azdo- 
w'?y bąćź to pozycyjne’, bądź teź areną 
a droższych dlu/otrwahch bitew.

Lecz poza wie ką walką m ilit mą, k t l-  
n  prowadzą tr. Jjonowe arrr.je na fr a tą~l', 
stokroć bardziej nieubła?.:: y, bezwzpiąj’ ' 
i nikczemny bój prz wadzi, ohydna sp*.c> ! 
Izcja na ty.ach, zdała < d w z id , 1
grzmotu śuuercioiiOŚny^L

u podstaw wszelką spójnię życia społecz
nego.

Hislem spekulacji test, iż wszelkie 
środk', prowadza do celu — czarna więc 
armia pasożytów, pozbawiona cienia na
wet uczuć humanitarnych, walczy rodłoś 
clą wszelkiego rodzaiu, nikczemności 1, 
fałszem, podstępem, cynizmem i łajdac
twem ns*'o. y niejszego gatunku.

Trudno odgadnąć, która z tych wo’en 
est straszniejszą: czy t3, na której żołnierz 

straci swe życie, lub zdrowie w imię pew
nych ideałów, wierząc, źe wabzy za wol
ność i przyszłość swego narodu, czy teź 
ta ohydna wa4ra ra tyłach całej arm i sza- 
kali-spekulantów, dla której iedynym ide- 
łem sztaby złota, dla której obcą jest 

myśl o własnem 5polecz ńitwie, o przy
szłości własnego narodu.

I gdy żołnierz w boju niemal w każ
dym momencie sta e do walki oko w oko 
z° śmiercią — spekulant n.e ryz.ku e nic,
1 b, w rzadkich wy' adkach, naraża się na 
zapłacenie stosunkowo nieznacznej kary 
pieniężnej, w na gorszym zaś wypadku na 
kilkomiesięczre w ęzien e. Ta właśnie zni
koma odpowiedzialność, a raczej wprost 
bezkarność, pomnaża stale hordy zwyrod
niałych wyzyskiwaczy.

M*mowoli przvchodzą tu na myśl sło
wa Marksa: .Kanltał tchórzliwy <est tylko 
gdy zarabia 5 procent, nabiera odwagi, gdv 
zarabia 10 r rocent, nie boi się żadnych 
nraw i władz, gdy zarabia 20 procent, nie 
m i ojca matki, dzieci i O ezvznv, gdy 
idzie o 50 procent, najgorLwszy katolik 
sprzeda duszę diab'u, gdy idzie o 100 
procent".

C 'ź wię powiedzieć można o tych, 
którzy bez pracy i niemal brź Jednego 
y  ka, zarabiają 500 a nawet i 3000 pro

ce. t?
Sn to nikczenr icy b?z czci i sumie

nia, nn">łoni*ci jedną tylko namiętnością: 
zarobić, a w laki sposób ’ czyim kosztem
— ric  to ich nie obchodzi.

Ś adksmi takTe^o st'nu rzeczy jesteś
my obecnie we ws y?tk‘ch kra<ach, w wię- 
kscej lub mn’e szei mniarz», w zależności nd 
<topnia nędzy, o^óbei ośw rtv i spręży
stości den gn rządu, lecz bśli gbbiej za
stanowimy sie, to stwierdź ć musimy, ż”* 
najgorzej bodai dz»e;e się u nas. B'zwa- 
runkowo, źe nnjwaźn'e'sz<ą nrzyczvną tego 
cb awu jest stan przejściowy, w jakim 
z, a jd j:e się kraj nasz.

z, demy bez absolutnej rewnnścl jutra, 
nie w mv. czy nie przyniesie ono nam 
rszcze górsz^i dol: — ztąd ogSlrte roz

przężeni?, rów iie nieo wnych swego dzi- 
s e^eąo stanowiska, nieposzanowanie ^raw 
i inst” t ic ji tak pelit czuych tak i społecz
nych, b zwfa 1 op n pubiiczn i, b ak kon
troli i ogólna duchowa i fizyczna pro
stracja.

C i  dziwnego, ż’  hvdra s^ekulacd tav 
bu’ni?k z wi się rn zi-mi polski^, źe tak 
awnie i harda un si swi gł^wę?

Występowrć prz ciwko jaki ś >dne 
ść‘śle 'okrcśbnej gruois staje się wprnst 
n epod^bi ństwer. D?ś speku a ci rekiu- 
tują się ze wszystkich kbs społecznych, 
"ocząwszy od biednego p’esze:o „szmu- 
lera", skcńcnvwszy na kroc owym hzn- 

llarzu skór, lub minufak'ury, lub też ro- 
t 'mka dziel ych rycerzy z pod C io-imia
— wszyscv ogarnięci bezmierną i zachła; - 
lą chc wośrią, głusi m jęki tysięcy umie

rających z gło u i nędzy.
B nda szukali-spekulantów rośne z 

dnia na dzień b zczclna r bezkarna, 
n e pctnnn, iż rrzyi zirt, b ć może, 
dzień, w którym społeczeństwo wezwie ich 
do obrachi n ;u, gdyż nar id musi znaleźć 
w sobie siły potężne do ukarania winnych 
D tychczasowa działalno ć poszczególnych 
organizacji nie dala nam pożądanych wy
ników, nie mniej wszakże wierzyć należy, 
że sprawą tą zajmą się gorliwie nasze in
stytucje rządzące i pociągną pod pręgierz 
sprawiedliwości tysiące zbogaconych lich
wiarzy, zbogaconych kosztem życia i zdro
wia olbrzymiej części ludności.

Już w ostatnich czasach pfokuratorja 
Królestwa Polsk:ego rozpoczęła wyszuki
wanie i oddawanie w ręce sprawiedliwości 
niecnych pijawek własnego społeczeństwa, 
możemy być pewni, źe nie ustanie ona w 
-wej pracy, lecz wzmoże swe usiłowania 
w celu wytępienia zgrai spekulantów, po
trzebne tu jest atoli gorliwe współdziała
nie całego społeczeństwa — tych zdrowych 
części naszego organizmu narodowsgo, 
którzy oddadzą swą bezinteresowną pracę 
na ; k g i czynników krajowej sprawiedli
we ś :;.

Będzie to spełnienie obowiązku wzglę
dem współobywateli i w* pól praca z czyn- 
; iicam , powołanymi w tym celu do odro- 
Jzerjfl c3-’e:o narodu, współpraca nadod- 
bad jw.i O czyzny, opartej na zdrowych,

1 .J.owych podwalinach, wzajemne dążc- 
- co woln< ści i uniezależnienia się tak 

1 ; Jrznego jak i zewnętrza?go.

Kauwnikafy urzędowe.
K s m w ę D ik s t rn e s n ie c k ? ,

B e r l in ,  (Urzędowo). Wielka kwate
ra główna donosi dnia 22 ma a.

Zachodni teren walk.
Na terytorjum K em  me lu  trwa oży

wiony ogień działowy. Na północy od 
wsi K e m m e I i na południu od L o k e ; u 
załamały się wieczorem silne ataki częścio
we nieprzyjaciela.

Z obu stron w L y s i nad kanałem 
La B a s s ć nasz teren tylny znajdował 
się znów pod silnym ogniem. Również 
pomiędzy A r r a s  i A lb e r t  artylerja 
nieprzyjacielska nad wieczorem była bar
dzo ożywiona.

Pomiędzy S o m m e  a O is e  dzia
łalne ść bojowa wzrosła przejściowo.

Na pozostałych frontach nic nowego.

Jedna z naszych eskard lotniczych 
zniszczyła w nocy z 20 na 21 maja ro
zległe francuskie składy amunicji pod 
E 1 e r g i e 8.

Porucznik Menkhoff zyskał 27-me, po
rucznik Puetter 23-ie i 25-te zwycięstwo 
Ltnicze.

Pierwszy generał kwatermistrz 
L u d e n d o r fL

Kom n ikai a a s tr ja c ’?!.
Wiedeń, Urzędowo donoszą 22 maja.
Na włoskim froncie górskim trwała 

ożywiona działalność bojowa. W nocy na 
21 maja dwie kompanje nieprzyjacielski® 
wtargnęły do stanowisk naszych na pół
nocnym zachodzie od C o l d e l B o s s o , 
lecz kontratakiem zostały z wielkieral dla 
siebie stratami odrzucone.

Szef sztabu generalnego

IHHzmnscał francuski.
P a rv ż , 20 maja. D niesienie urzę

dowe z dnia 19 11 a a popołudniu: W oko- 
ic rć i na północ od A v re  obust cnna 
działało ść artyłerji, W ode nku H a n - 
g a rd  p.trole francuskie ruszyły nr przód 
' przywiodły jeńców. Wyc ec-ki niemiec- 
;ie w kLru iku na dolną A i l l e t t e ,  w 
A rg o n a c h  i w W o e v re  załamały 
się w ogniu f-ancuskim. Podczas ataku 
na wschód cd R e im s  francuzi wzięli 
eńców. Pozatem nic nowego.

Kcmusiiksiy anrjśefskse.
L o n d y n  20 ma'a. Urzędowo dono- 

zą 19 maja rar.o: Ostatn e nocy ped 
V i l ie  su * A n c re , na północnym za
chodzie od M o r la r c o u r t ,  zostało wy
konane przez nas z p wodzeniem niewie
le e przedsięwzięcie. W okolicy tej popra
wiliśmy sta iowisko n sze. Wojska nasze 
wzięły .e c5w i zdobyły karabiny maszy- 
iiow?. Skuteczne natarcia, przy których 
nojmal śmy pewną liczbę jeńców, i wzię- 
łiś ny C2tery karabiny maszynowe, zostały 
wykonane przez nas również i na pół*io~- 
nym zachodzie od A lb e r t  i H a m e i.
A ak, który nieprzyjaciel usiłował przepro
wadzić na północnym zacnodzie od B e- 
th u n e  został udaremniony w ogniu na
szym.

L o n d y n ,  23 ma a. Urzędowo dono
szą 19 maja wieczorem:

Lokalne przedsięwzięcie zostało wy
konane prz:- nas w nocy z zupełnym su
kcesem pod V i 11 e s u r  A n c re . Wojska 
australijskie z-obyiy stanów.ska niemieckie 
pod ws:ą i we wsi samej, która znajduje 
s ę obecnie w posiadaniu naszem, wzięły 
360 jeńców i 20 karabinów maszynowych. 
Masze straty są nieznaczne. Przeprowa
dziliśmy ćz.ś pomyślne natarcie na pc- 
gLrunek nieprzyjacielski na południowym 
zachodzie od Me te r  en i przyczyniliśmy 
Załodze duże straty.

& .nerykańsksa oddzia ły  
giolskte.

G e n e w a  22 maja ( T. w ł. ) Poru
cznik amerykański, Gąsiorowski, który 
wylądował w Bordeaus na czele oddziału 
Dolskich ochotników z Ameryki, oświad
czył iż dalsze foimcc e polaków a:neiy* 
kańskich znajdują się w drodze do Fra - 
cji, Gąsiorowski został przyjęty prees 
Clemenceau.
^rzygało ftun ia  cSo

c h j i  var F , n la ra d lj i i
K o p e n h a g a  22 maja. ( T. wł.)

Z H IsingKKSU donoszą: Sejm finlandzki 
u.hwa ił wniosok rządów?, według kLrrgo 
władza chwilowo zostaje powierzona 

prezydentowi Svin uhmćowi. Uważane y sl 
to za krok wstępny lo wpro wadzenie w 
Finlandji momrciip.
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Przemawiali w tej sprawie r toni — 
dr. Konic, dyrokt. Rzwajccr i Hertz. Po- 
czem przystąpiono do głosowania. Wnio
sek radn. Klukowa upadł.

Trzeci wniosek radnego Hertza i to
warzyszy
w sprawie karania radnych za nieuspra
wiedliwioną nieobecność na posiedze

niach Rady Miejskiej,
brzmi, jak następuje: „Niżej podpisani pro 
ponują uzupełnić § 7 regulaminu Pady 
Miejsk ej następującym dodatkiem: Rad
ny, który nie przybędzie na posiedznnie 
bez podania powodów, uznanych przez 
prezydjum za wystarczające płaci 2 mk. 
kary. Sumy, stąd powstałe, dysponuje Ra
da Miejska według dwego uznania".

Wniosek ten postanowiono przesłać 
do komisji regulaminowej i zobowiązać ' 
ją do przedstawienia na przyszłem posie
dzeniu Rady Miejskiej.

Następnie przewodniczący odczytuje 
komunikat Związku miast

w sprawie szyldów.
W mjśl odezwy Rady artystycznej 

przy magistracie warszawskim z dnia 22 
marca zu Nr. 16/7431 VII, Związek miast 
komuni! ;e projekt usunięcia zbyt wiel
kich i szpetnych szyldów, reklam i zna
ków nlicznych. W myśl projektu parter 
i antresole mogą być zajęte przez szyldy 
najwyżej na powierzchni 50 proc; pierw
sze piętro — 25 pioc. (po odliczeniu po
wierzchni otworów), na wyższych piętrach 
znaki są niedozwolone. Znaki, godła, na
pis) i t. p. reklamy na zewnętrznych i 
ścianach domów, zajmowanych wyłącznie 1 
przez zakłady bandlowo-przemysłowe w 
górnych piętrach — do 50 proc, powierz
chni. W drodze wyjątku mogą, być dozwo 
lone reklamy na dachach. Napisy mogą 
być w innych językach, lecz w polskim 
obowiązkowo. Za napisy z błędami orto
graficznymi nakłada ą będzie kara do 20 
marek, o ile w przeciągu miesiąca błędy 
nie będą poprawione.

Komunikat powyższy przyjęto do 
wiadomości, poczem przystąpiono do roz
patrzenia wniosku macistratn w sprawie 
udzielenia tanim kuchniom zapomogi 

w wysokości 1 mk. od każdego wydawa
nego obiadu.

Radny Konic przychyla się do wnio
ski magistratu, aby zapomogi wyznaczyć 
po przeprowadzeniu rejestracji konsu
mentów. Rejestracja wykaże il« każdej 
kuchni należy dać zasiłku NcWy tam 
tylko dać, gdzie jest celowość wydatku.

Radny Hertz proponuje odesłanie 
wniosku do komisji spraw ogólnych.

Radny Pokorski proponuje,$ać zali
czki Da rachunek zapomóg tvm k Beli ni om, 
które już przeprowadzają rejestrację.

I adny Holenderski wyi owiada się 
przeciw wnioskowi magistratu i komisji 
skarbowej, uważając rejestracje za poni

żającą i krcpuiącą dla uświadomionego 
robotnika. Protestuje przeciwko ogłoszę 
nwm magistratu o rejestracji, poczynio 
nym bez uchwały Rady Miejskiej.

Pierwszy burmistrz inż. Skulski pod- 
k re '’a, że Rada Miejska \v\daje uchwały 
zasadnicze, które magistrat wypełnia

Rejestracja jest sprawą techniczno- 
wewnętrzną magistratu. W kuchniach zda
rzały się nieporządki i nadużycia. Stwier
dzono znaczną ilość fałszywych kart na 
chleb ze szkodą części mieszkańców, dla 
których ws uteu tego zabrakło pieczywa 
Magfstrat zmuszony był do przeprowadze
nia rejestracji. Zasiłki wydawane będą w 
stosunku do ilości obiadów.

Radny Holenderski składa następu 
jący wniosek: „wobec krytycznego poło
żenia, w którem znajdują się tanie ku- 
chme. Rada Miejska uchwale:

1) aby zapomogi tanim kuchniom w 
wysok* ści jednej marki od każdego obia
du zostały takowym natychmiast wypła
cone;

2) aby projekt reorganizacji tanich 
kuchni został przedstawiony Radzie Miej
skiej do zatwierdzenia.

Ra ny Wolczyński. stwierdzając, że 
rejestracją tanich kpchni zajmują się 
specjalni urzędnicy, zapytuje co robi Ko 
mitet tanich kuchni? W rezultacie jest za 
wnioskiem magistratu.

Radny Konic, ze względu na kryty
czne położenie, w ja ’- em znajduią się 
niektóre kuchnie, wzywa magistrat aby 
przyśpieszył prace rejestracyjne.

Radny dr. Sachs jest zdania, że pra
ce te mogą przyśpieszyć zarządzający 
kuchniami, a nie urzędnicy magistr tu. 
Tanim kuchniom magistrat udzielał poży
czek, których nio zwrócono. Z chwilą za 
prowadzenia rejestracji, odrazu zamknięto 
16 kuchni, co dowodzi istniejących nie
porządków.

Radny Szybiłło jest zdania, że przy
musowe rejestrowanie jest i niewygodne 
i krępujące Proponuje aby natychmiast 
wydać zapomogi tym kuchniom, Któro o- 
becnie wydają objady

Pierwszy burmistrz inż. Skulski jest 
zdania, że w razie wydania zapomóg przed 
rejestracją, kuchnie nie będą się spie- 
•zyć z tą ostatnią.

ludny Holenderski ras jesseae 1 
powiada się przeciw rejestracji, stawia |

ona bowiem klasę robotniczą Da równi 
z żebrakami

Rady Knffanke stawia wniosek, aby 
Rada Miejs-a uchwaliła wypłacić tanim 
kuchniom zasiłek tygodniowy w stosun
ku do wydawanych obiadów.

Pierwszy burmistrz inż. Skulski 0- 
świrdcza, że wniosek radnego Kaffankego 
technicznie jest do przyjęcia, ale pożytku 
nie przyniesie, zresztą tanie kuchnie ma
ją kredyt w wydziale zaprowiantowania 
miasta, zapomogi zaś obrócone będą na 
spłatę dlngów.

W rezultacie uchwalono wniosek ma
gistratu.

Wniosek radnego Wolczyóskiego* 
aby rejestrację przeprowadzić nie tvlko 
w trzech specjalnych biurach, lecz we 
wszystkich kuchniach, przekazano magi
stratowi jako dezyderat.

Wywiązuje się długa dyskusja nad 
drugą częścią wniosku radnego Holen
derskiego.

Radny sędzia Stypułkowski propo
nuje odesłać ?o do komisji spraw ogól
nych.

Burmistrz Kernhanm czyni uwagę, 
że radnego Holenderskiego drażni wi
docznie wyraz „rejestracja" — jest to 
niezbędna kontrola, a do tego wtrącać 
sję nie pozwolimy.

Radny Jarblum stwierdza, że projekt 
reorganizacji tanich kuchen, opracowany 
przez radnego Rarasza, komisja spraw o- 
gólnych, nie posiadając danych liczbo
wych, przesłała do komisji skarbowej.

Radny Holenderski twierdzi, że kon 
trola uchybia rodności konsumentów. 
Jest to choć pozbawienia kontrolowanych 
prawa głn«u do wyborów do gmin żydow
skich i rad miejskich, jako pobierają-ych 
zapomogi. Stawia wniosek następu ący; 
„Rada Miejska uważa wniosek magistratu 
za niewłaściwy i proponuje rejestrację 
usunąć"

Wniosek ten odrzucono.
Radny dr. Konic czyni uwagę, że 

Holenderski niewłaściwie użył w poprze
dnim swym wnioskn wyrazu „reorganiza
cji" zamiast „rejestracji".

Radny Holenderski modyfikuje w 
ten sposób swój wniosek, który przecho
dzi do komisji spraw ogólnych.

Przewodniczący dr Rosenblatt stwier
dzą że pora jest zbyt spóźniona, aby o- 
hradować nad następnym wnioskiem ma
gistratu w sprawie dodatku drnżyźniano 
go, który niewątnliwie wywoła dlmrą dy
skusję Podkreśla opieszałość radnych 
w przybywaniu ia  posiedzenia, czego ja 
skrawym dowodom b\ł«» niedoiście w 
zeszłym ty-odniu d> rozpraw nat sialu 
tutem kasy chorych dla pracowników 
miejskich. Wyraża nadzieję, że Rada 
stanie na wysotości pokładanego w niej 
zaufania, przybywać bodzie punktualniej 
na posiedzenia, puicuwać intensywnej i 
nie tracić czasu na bezowocne przemó
wienia.

Tak więc, w ?czei. awszy z a le d w ie  
j e d e n  p u n k t  p o r z ą d k u  d z i e n n e 
go, posiedzenie Ra ’y zostało zamknięte

Jrtnib 16 z1 ?.
Z Rady Miejskiej.

Na wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej, poświecone wyłącznie rozpa
trywaniu projektu statutu kasy chorych 
przy ma istracie . Lodzi, przybyło 35 
członków. Obecni obadwaj burmistrze 
i kilku ławników. Posiedzenie o godz. 6 
min. 45 otworzył zastępca przewodniczą 
cego dr. Rosenblatt. Sekretarzem był ra 
dny Jarblum

Poprawkę komisji pracy do paragra 
fu 7 odrzucono i uchwalono reda cję ma
gistratu.

Pa agrafy 8 i 10 uchwalono w re
dukcji magistratu, paragraf zaś 11 z po
praw 1 ą radnego Konica. W paragrafach 
12 i 13 magistrat zgodził się na popra
wki komisji pracy

Paragraf 14 uchwalono, w parogra- 
fie 15 magistrat zgodził się na poprawkę 
komisji pracy, zamiast jednak „30 dni"— 
„4 tyjrodnio*.

Do poragrafu 15 przyjęto poprawkę 
radnego sędziego btypułkowskiego, para
grafy 17, 18 i 20 przyjęto w redakcji ma 
gistrato.

Paragraf 19 uchwalono z poprawką 
radDego dr. Sachsa.

Magistrat zgadza się na poprawkę 
komisji pracy do paragrafu 21.

Poragiafy 22 i 23 uchwalono w re
dakcji magistratu.

Paragraf 25 przyjęto z poprawką 
kg. kanonika Albrechta.

Po przemówieniach kiiku radnych na 
temat, czy urządzać specjalne posiedzenia 
dla omówienia statutu chorych, posadze
nie zamknięto o godz. 9?n. 15 wiecz.

Podjęcie Zygmunta na wieżę.
U tych dniach opracowano zostały

p r i i  o  i  k o i a i Ą K }  t c  C u  u l u  O tir

podjęcia wielkiego łódzkiego dzwonu,

Zygmunta, na wieżę świątyni św. Stani- 
nisława Kostki

W skład komisji weszli inż. zakła
dów tow. akc. Johna, (w których dzwon 
w swoim czasie był odlany), p. Hennel
1 budowniczy zakładów Scheiblerowskich 
p. Frycze, którzy podjęli odpowiedzialny 
mozół opracowania szczegółów całej 
sprawy.

Przedewszysikiein na wieży u bawio
ny zostanie z żelaza zmontowany kozioł 
(rusztowań e), na którym „Zygmunt" za
wiśnie, aby ztąd wzywać łodzian na uro
czystości w świątyni.

Ramo dźwignięcie dzwonu w górę 
rozdzielono na trzy fazy.

Dzwon będzie podciągnięty do pe
wnej wysokości i wsparty na podkładach, 
poczem dźwigi i rusztowania przeniesio
ne będą wyżej, aby „Zygmunta" podjąć 
na dalszą wysokość i taką częściową pra
cą dźwigarów wydostać go na właściwe 
miejsce.

Podnoszenie potrwa dni kilka, po
czem „Zygmunt" z wysokości wieży ode 
zwi« się do swych parafjan i fundato
rów.

Formalności co do przekazania me
talu zastępczego władzom okupacyjnym są 
już zupełnie załatwione.

Z wydziału dobroczynności publicznej.
Na poniedziałków em posiedzeniu wy

działu dobroczynności publicznej posta
nowiono przyznawać biednym niestałym 
mieszkańcom m. Łodzi zapomogi tylko 
w tych wypadkach, o ile gminy ich przy 
należności zgodzą się na to i zwrot sumy 
zagwarantują.

Wydział dobroczynności publicznej 
postanowił wydać oddziałowi kobiet dla 
pielęgnowania chorych żvdów 500 funtów 
soli ciechocińskiej. Roi będzie wydawana 
tylko za okazaniem świadectwa lekarskiego.

Dzielnice zapomogowe.
OJ 1 go lipca zaczną funkcjonować 

dzielnice zapomogowe w zmniejszonej 
liczbie, a mianowicie I dzielnica (z połą 
rżenia dotychczasowej I ej i Ii-ej) ulica 
Rajtera 11, piz*»w<>dniczący p. Hirszberg, 
Ił- a (z 3 ej i 5-ei), nl Średnia 71, prze 
wodniczący p Jnngowski; III-cia (z byłej 
4 i 6), Konstantynowska 27. przew. radny 
Harasz; IV-ta (byłe 7 i 8), Rokicińska 17, 
przew. W. Baumrart; V ta (byłe 11 i 12), 
R^osa Pabianicka, przew. M. Płockier; 
VI-ta (byłe 9 i 10). Widzewska i60, prze
wodniczący R. Meisner.

Stołownla dla pracowników zarządu 
miejskiego.

W stołow ni dla pracowników zarzą 
du miejskie-o z każd\m dniem zwiększa 
się frekw encja konsumentów. Zawdzię
czać to należy temu, iż dzięki usilnym 
staraniom  zarządu st<ł.»wnł, jakość obia
dów, w zględna rozm aitość i obfitość po
traw , znacznie się popraw iła, W godzi
nach obiadowych, pomimo obszernego lo 
kalii, n ejedn krotnie czekać wypada na 
wolne m iejsce, co samo już św iadczy o 
zapew nionem  na przyszłość powodzeniu 
stołow ni.

Wymiana rubli.
o Rada Główna Opiekuńcza zawia

domiła L O R.O okólnikiem z d. 10 maja 
r. b, że wszyscy wychodźcy, powracający 
ze wschodu i posiadający ze sobą ruble 
wschodnie t z w. „oh osi" wypuszczane 
prz<-z Wschodnią Kasę Pożyczkową mają 
prawo wymieniać tp pieniądze, bez ogra
niczenia sumy, w Polskiej krajowej kasie, 
Piotrkowska 57 po kursie rubel „ob ost"—
2 markom.

Osobiste.
Po dłuźzsej nieobecnośoi powrócił z 

Rosji znany akuszer łódzki, dr. Jakób 
Kon.

U krajoznawców.
Onegdaj w sali własnej przy Alejach Tad. 

Kościuszki 17, odbyło się piąte i ostatnie w se
zonie bieżącym zebranie członków Towarzystwa 
krajoznawczego, pod przewodnictwem prezesa, 
dyr. Czera3zkiewicza.

Protokół z poprzedniego zebrania odczytał 
p. Hlrszeł, poczem przewodniczący’ zwrócił uwagę 
obecnych, iż wobec nadchodzących rozjazdów le- 
tnica, pożądane jest aby członkowie i sympatycy, 
stosownie do kalendarzyka t kwerftrjonarjusza, 
zbierali materjały krajoznawcze. Dalej zaznajo
mił obecnyeh z terminami i marszrutą projekto- ; 
wanyeh wycieczek krajoznawczych.

Następnie na katedrę wstąpił p. Kłos* 
młodszy, który wygłosił pierwszą część swego 
odczytu ,0  historjl miasta Brzezin4. Drugą część 
odczytu — z przezroczami — prelegent obiecał 
wygłosić na przyszłem zebraniu.

Referat mówcy, oparty nl etyl ko na etu- 
djach historycznych, lecz na mozolnie i z mrów
czą pracą zdobytym materja”e archieralnym, oraz 
na podaniach i legendach zaczerpniętych na 
miejscu, dał słuchaczom zupełnie wyczerpujące 
pojęcie o dawnej świetnej przeszłości Brzezin, o 
splondorae właścicieli tego miasta, Lasockich, 
ich dobroczynnej działalności dla rozwoju dobro- 

ć. or% o 1ns:.e o o i f . i p o 
tomkini tego rodu. ouu<*iiiej 4 u<wtu

Lasockiej, która zakończyła życie jako 90-letnia 
staruszka w niedostatku i opuszczeniu, zapisaw
szy resztki świetnej niegdyś fortuny pradziadów— 
pałac i ziemię — miastu, a co, przez nieuczci
wych rajców miejskich i mieszczan następnie 
rozgrabione i do tundameritów zniszczone zosta
ło do tego stopnia, iż dzisiaj śladu z tegr, ula 
pozostało.

Za ładnie opracowany odczyt, obdarzona 
mówcę szczerym oklaskiem.

Łódzki oddział Zrzesz, naucz, polsk. 
szkół pocz.

Wczoraj w sali własnej przy ul. Au* 
drzeja 4 odbyło się Oiganizacyjne zebra
nie nauczycieli miejscowych szkół począ
tkowych polskich, w celu utwoizenia od
działu Zrzeszenie nauczycielstwa polskich 
szkół początkowych Królestwa Polskiego.

Zebranie zagaił p. Wasilewski, któ
ry streścił cele i zadania przystąpienia 
do nowopowstałego zrzeszenia, poczem 
na przewzdniczącego powołano p. Kilań
skiego.

Po przeprowadzonej dyskusji, posta
nowiono przystąpić do nowej instytucji 
i utworzyć w Lodzi oddział Z. N. Sz. P. 
K. P. Do zarządu powołano pp. Wasi
lewskiego, Kilańskiego, Papisa, Brauna* 
Bron. Szwalnia, Petrykowskiego i Dziad- 
kowskiego i dr. komisji rew. Kalusińskie^ 
go, Cieślińskiego i Trzcińskiego.

Z wydziału budowlanego.
Wydział budowlany na oetniem pcaiedza- 

ntn zatwierdził plany na budowę dołów biolo
gicznych w posesjach H. Biechsteina, Północna 
16 i A. Wołkowioza, Nowowiejska 6.

Ze Stów. „Lokator**
Ogólne zebranie członków Stów. .Lokator* 

odbędzie się w sobotę, 8 czerwca r. b. o goda, 
popoł. w lokalu Stowarzyszenia, nl. Piotrkowska 
M 84 (prawa oficyna, I piętro) z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania t wybór przewodni
czącego.

2) Wybór zarządu 1 komisji rewizyjną} 1
3) wolne wnioski.

Pieńkowski redlvlvus.
Pewna wiarogodna osoba, przybyła w tych 

dniach z Rosji, opowiada o spotkaniu swem 
w Moskwie b. prezydenta m. Łodzi Pieńkow
skiego.

Podobno były dygnitarz łódzki znąjduja 
się obecnie w warunkach materjalnyoh godnych 
pożałowania. Zupełnie serjo myśli o powrocie da 
Łodzi, gdzie mniema, iż będzie mile przyjęty, 
W marzeniach swoich idzie on podobno jeszcze 
dalej: mianowicie tak wysoko eeni swoje rzeko
me zeslugi dla miasta, iż sądzi, że obywatele 
łódzcy wnikną w obecne jego krytyczne położe
nie I zapewnią mu .honorową* emeryturę, która 
pozwo i b. prezydentowi spędzić resztę życia 
w spokoju 1 ciszy, zdała od zrewolucjonizowa
nych anarchistów rosyjskich.

Zaiste ignorancja godna byłego ojca miasta!
0 .zasługach* jego dla miasta wiemy aż 

nadto wie’e, a jedną z nich to szczególne błogo
sławieństwo archiereja chełmsko-warszawskiege 
Eulogjusza za pełną zaparcia pracę przy budo
wie czterech cerkwi w Łodzi, drugą zaś zaśmie
canie magistratu urzędnikami prawosławnymi. 
Podkreślić bowiem należy, że Pieńkowski, obej
mując rządy m. Łodzi, zastał w magistracie tyl
ko jednego urzędnika prawosławnego, zaś w ro
ku 1911 tenże magistrat liczył ich już 37, na 
ogólną liczbę z górą 100.

Jaskrawe to zasługi, ale na polu«. rusyfi
kacji i krzewienia prawosławia.

„Niedola dziecięca*.
We wtorek odbyło się ogólne zebrania 

członków towarzystwa popierania biednych dzie
ci wyznania mojż. p. n. .Niedola dziecięca*,

Zagaił zebranie prezes zarządu mecenas B. 
Ginsberg. Przewodniczył p. H. Litauer. Odczy
tano sprawozdanie z 4 lat działalności (1914-17), 
z którego wynika, że towarzystwo w okresie woj
ny znacznie rozszerzyło zakres działalności. Prze- 
dewszystkiera zaraz po wybuchu wojny rozwinę
ło energiczną akcję w kierunku żywnościowym, 
otwierając już 12 sierpnia 1914 r. pierwszą w 
mieście bezpłatną kuchnię dla dzieci. Następ
nie 1-go stycznia 1916 r. wprowadzono w istnie
jącej przy towarzystwie szkole dział rzemiosł. 
Starsze dzieci są już do tego stopnia wykwalifi
kowane, że znajdują pracę w salach zajęć, które 
towarzystwo zamierza w najbliższej przyszłości 
otworzyć.

Stałych wychowańoów, zarówno dziewcząt 
jak i chłopców w ostatnim roku sprawozdaw
czym było 220, nie licząc 1Ó0 przychodnich dzie- 

' otrzymujących całodzienne pożywienie.
Szkoła ogólno-kszt.ałcząca i rękodzie n \z a  

składa sie z 3 oddziałów dia analfabetów i 4 
klas. Wydatki towarzystwa wynosiły w r. 1917 
około 40,0*00 mk. Zapomóg otrzymano od miej
scowej rady opiekuńczej, od komitetu amerykań
skiego i t . ’d.

Do zarządu wybrano p-nit 
Wieesyńską, Rlambergową. Sfc.
Ginsbergową. Lipiecową, I. R-.r^portow,”.. Lc.d- 
nowiczową. Krotowską, om:-; panów 
senMata, M. Ginsbcrga, Samuela Kona, L. i‘;’ * 
perua, d-ra Lipszyca, I. Dawidowieża, '»raz 
zastępców panią Oppcnheimową i inż. l -l”
wzyca. Do komisji rewizyjnej pp. D. Nowiń^km- 
go, L. Astcrhluma i A. Gotmnr.r.

Z gnilny żydowskiej.
Na Cótatnłem posiedzeniu za; zad u l .y 

uchwalono zatwierdzić regulamin urli a
urzędników kancełarji: przyznać dro yż.l - i 
funkcjonariuszom instytucji gminnyyh, -a L

puCZ2\»S'/y od 1 lij.c;i : Lód...........»
wjw. dobroesynnosci, w miarę -wptp



wr. yas. 8

Referat v. Kahlmana.
Berlin, 22 maja. (T;wł). W komisji 

rady związkowej do spraw zagranicznych, 
która zbiera się dzisiaj pod przewodnict
wem bawarskiego prezesa ministrów, v 
Dandia, będzie sekretarz stanu v. Kflhl- 
man referował sprawy ogólnej polityki 
wschodniej.

Koniec cperscji wojennych na Ukranie.
Wiedeń, 22 maja. (T. wł.). Do „Nordd. 

Allg. Zeitung" donoszą z Kijowa: Na pro
śbę Trockiego o zaprzestanie kroków wo
jennych na froncie odpowiedziano, że dzia
łalność bojowa w kraju może być przer
waną, gdyż ziemia ukraińska oczyszczona 
została z czerwonej gwardji. Natomiast 
akcja przeciwko flocie czarnomorskiej bę
dzie mogła być przerwaną dopiero wtedy, 
gdy wszystkie okręty, znajdujące się po
za Sewastopolem, wrócą natychmiast do 
portu i gdy port Noworosyjska otwartym 
zostanie znowu dla żeglugi.

Protest pesłów cz.skicń.
Wiedeń, 2:2 maja. (T. wł.). Według 

doniesień dzienników zjawili się wczoraj 
posłowie Stanek i Tomaszek u prezesa 
ministrów v. Seidlera, aby zaprotestować 
przeciwko środkom, przedsięwziętym przez 
rząd w Pradze.

W Kijowie.
Wiedeń, 22 maja. (T. wł.). Do „Nordd. 

Allg. Zeitung" donoszą za „Neue Freie 
Presse" z Kijowa: Ponieważ w ostatnich 
dniach powiększyła się ilość aktów tero- 
rystycznych w mieście, to komendantura 
niemiecka w porozumieniu z rządem tym
czasowym wydała zarządzenia, które mają 
przedewszystkiem przeszkodzić ekscesom, 
wykonywanym z automobilów.

Uwolnienie Romanowych.
Bazylea, 21 maja. (T. wł.). Peter

sburska agencja telegraficzna donosi za 
wiadomością biura Havasa z Moskwy, że 
wielu członków rodziny Romanow, którzy 
byli internowani na Krymie i zostali przez 
Niemców puszczeni na wolność.

0 stosunek koalicji do Rosji.
Genewa, 22 maja. (T. wł.). „Echo 

de Paris* pisze: Żądamy, aby rządy w 
Paryżu, Londynie, Waszyngtonie i Tokio 
lorganizowały na nowo swe przedstawi
cielstwa w Rosji, aby utworzyć specjalny 
Brząd dla spraw rosyjskich, który winien 
być na pół wojskowy, na pół dyplomaty
czny. Wedłng naszego zdania winna po- 
Utyka koalicji mieć za jedyny cel inter
wencję przy pomocy Japonji.

Przeciwko dyktaturze Wilsona.
Haga, 21 maja. (T. wł). Z Waszyng

tonu donoszą: Wniesione przez Wilsona 
prawo, nadające mn absolutną władzę 
dyktatorska, zostało przez niego podpi
sane, pomimo, że silne partje obydwuch 
izb przeciwko temu opanowały i czynią 
to nadal, już po podpisaniu. Opozycja 
oświadcza, że nie wolno wykluczać przed
stawicieli narodu i mówi: dopóki Wilson 
sam naznacza swych współpracowników 
i wszystkie sprawy decyduje bez kongre
su, dopóty kraj nie będzie mógł 7 lać 
sobie jasno sprawy z tego postępowania. 
Prąd ten nabiera znaczenia wskutek wy
niku wyborów do senatu w Viscoumtinn, 
gdzie, mimo osobistego wystąpienia Wil- 
sono, wybrano jego politycznego prze
ciwnika.

Frankfurt n. M., 22 maja. (T. wł.). 
„Frankfurter Zeitung" dowiaduje się z 
Bazylei za biurem Havasa: Z Taszkentu 
donoszą, że kongres sowjetów proklamo
wał republikę turkestańską. Nowa repu
blika przyłączy się do rosyjskiej federa 
cji. Turkestanem rządzić będzie rada ko
misarzy ludowych. Z Moskwy udała się 
na miejsce specjalna komisja celem unor
mowania granic. Ogłoszono ogólną amne- 
•tję.

Przyczyna ucisku w lrlanćji.
Genewa, 22 maja, (T. wł.) „Librę 

Parole44, gazeta, odnosząca się do Anglji 
krytycznie, pisze, żo Lloyd George napeł
n ia  w Jrlandji więzienia, a opróżnia ko
szary. Środki te odwlekają służbę woj
skową do nieskończoności. Przedstawiane 
na usprawiedliwienie motywy, jakoby

Niemcy stały za sinnfeinisfaml, są fał
szywe. Prawdziwą przyczyną ucisku est, 
to, że An Ija chce za wszelką cpne zer
wać świeżo zawarty związek między sinn- 
feimstami i nacjonalistami.

Bazyleja, 22 maja. (T, wł.). „Bakier 
NachHehten" donoszą z Paryża: Na miej
sce Czycz^rina, któremu tylko przejściowo 
powierzono kierownictwo komisariatu 
spraw zagranicznych, ma bvć mianowany 
Sokolników, były przewodniczący dele
gacji rosyjskiej w Brześciu Litewskim.

Jfcwa mowa Wilsona.
Dnia 18 maja odbyło się w Nowym 

Yorku zebranie z okazji pożyczki na rzecz 
Czerwonego Krzyża. Na zebraniu tem 
Wilson powiedział między innemi:

„Stoimy wobec dwuch obowiązków: 
obowiązku wygrania wojny i wygrania jej 
godnie i w wielkim stylu To zwycięstwo 
musi wykazać nietylko prawdziwą wiel
kość naszej potęgi, ale również wznios
łość naszych celów. Słyszałem wielu lu
dzi, że będziemy musieli na ten cel po 
święcić 5 miljonów ludzi. Ale dłacze ’óż 
ograniczać się do 5 miljonów? Prosiłem 
kongreR, aby nie stawiał granic. Każdy 
okręt, który może przewozić ludzi i ma- 
terjały, winien być naładowany do mak
simum pojemności i wypłynąć z portu.— 
Żadne nieszczere zbliżenie nie odwiedzie 
nas od postanowienia wygrania wojny.— 
Mogę powiedzieć z czystem sumieniem, 
że źbadałem te poufne wiadomości i stwier
dziłem ich nieszczerość. Teraz wiem, co 
te propozycje oznaczają. Każda propozy
cja porozumienia na zachodzie zamyka 
w sobie zastrzeżenia na wschodzie i dą
ży do otrzymania wolnej ręki na zacho
dzie, aby doprowadzić do skutku zabor
cze i wyzyskujące plany na wschodzie. 
Mam zamiar traktować Rosję tak dobrze, 
jak Francję. Bezbronni i opuszczeni po
trzebują właśnie poparcia i przyjaciół, 
i jeśli ktokolwiek w Niemczech przypu
szcza, że poświęcimy kogoś dla naszej 
wygody, to oświadczam, że się myli. Jest 
chwałą tej wojny, szczególnie co się nas 
tyczy, że jest to może pierwsza w his- 
torji wojna bezinteresowna. Nie byłbym 
dnmnym, gdybym walczył o egoistyczne 
cele, ale jestem dumnym z tego, że wal
czymy dla ludzkości. Jeśli nasi wrogowie 
chcą mieć pokój, to niech wystąpią 1 przez 
przedstawicieli położą na stół swoje wa
runki, Tak uczyniliśmy i my z naszymi 
warunkami. Następnie mówił jeszcze W i l 
son o obowiązkach Czerwonego Krzyża 
i powiedział przytem: „Wiek cały "nie 
starczyłby na takie zjednoczeuie tego na
rodu, jakie sprowadziła wojna. A ta woj
na łączy świat cały. Oto jaki jest obraz 
rzeczywisty: w środki cztery narody w 
walce z całym światem o swój samoistny 
wzrost, otoczone 23 państwami, zawiera
jącemu lwią część mieszkańców kuli ziem
skiej, a połączonemu nowym rodzajem 
wspólnych interesów. Minister wojny po
wiedział mi dopiero wczoraj, że jest on 
narzędziem pokoju narodowego. Spełńmy 
nasz obowiązek, a wtedy ten kraj, który 
tak miłujemy, stanie się sercem nowego 
organizmu narodów. W in teresy  szlachet
nych celów można wymagać, zby przez 
tę wojnę nie wygrano żadnych majątków. 
Są ludzie, którzy podczas wojDy domo
wej zarabiali pieniądze. Wiemy,*jak ma
my na tych ludzi patrzeć. Tamta była 
wojna, która miała uratować kraj, ta woj
na ma oswobodzić świat44.

Pisma niemieckie wyraziły już swo
jo poglądy na treść nowej mowy prezy
denta Ameryki. „Berliner Morgenpost" 
pisze: Ile razy Wilson otwiera usta, tyle 
razy słychać w świecie mieszaninę obłu 
dy, kłamstwa i bezczelności. Liczne już 
zanotowano wypadki, w których wróg 
nasz nie uszanował Czerwonego Krzyża, 
w których niemiecki personel sanitarny 
we Francji był niegodnie traktowany i 
przeszkadzano mu w wykonywaniu służby 
samarytańskiej. Ale Wilson zarzuca nam, 
że my poniew eramy tym symbolem hu- 
manitarności. Nie przypuszczamy, aby pa
nom w Dawning-Street i Wall Street przez 
dłuższy czas udawało się wprowadzać w 
błąd ich publiczność Nie wierzymy w to 
tak samo, jak nie wierzymy, że Wilsono
wi uda się jeszcze raz skłonić ich do 
wojny tyra ciągłym głaskaniem ausamitną 
łapką.

„Deutsche Tageszeitung* mówi: Nie 
uważaliśmy Wilsona sigdy za nieznające 
go świata profesora, ale znaliśmy go ja 
ko przebiegłego politycznego kupca To, 
że atakuje on dobrą sławę armji niemiec
kiej, leży już w charakterze wielkiego 
pi zydcnta.

W A R S Z A W A .
3  JAK PISM.

(o) i.' m od tygodnia żywo odczuwa
mieszkance Warszawy. Poczta pantoflowa, nie
zbędna jako uzupełnienie wieści gazeciarskich, 
sama nie wystarcza nawet najmniej wybredne
mu warszawiakowi. Co prawda nie dowierzał on 
i tak gazetom i chętnie czytał między wierszami 
doczytując się wszelkich niemożliwości, niemniej 
jednak zżył się z gazetą i bez niej mu „nijak*.

Sytuację wykorzystali po swojemu sprze
dawcy uliczni, urządzając pasek na „Dziennik 
Poznański* i „Gazetę Narodową*. Cena pier
wszego podskoczyła do marki, drugiej do 75 fen. 
Stanowi to jednak dla wielu tak poważny wy
datek, że poczytność tych pism nie tak dalece 
się wzmogła, jakby tego spodziewać się należało.

Po za przeciętnym czytelnikiem brak pism 
warszawskich odczuwają dotkliwie właściciele 
cukierni, gdzie panują przeraźliwe pustki wobec 
braku gości przychodzących jedynie aa „gazet
ki*, dalej teatry, kinematografy i wszelakie 
przedsiębiorstwa rozrywkowe. W Zielone Świąt
ki odbyły się dwie zabawy (na Dynnsach i w 
Dolinie) przy minimalnej liczbie uczestników, 
mimo, iż pogoda była jaknajpiękniejeza. Wobec 
braku zapowiedzi w dziennikach odwołano wiele 
zebrań, a inne nie odbyły się, ponieważ członko
wie nie dowiedzieli się o nich z pism. Wreszcie 
pogrzeby odbywają się tylko przy udzialo naj
bliższych członków rodziny, gdyż szerszy ogół 
przywykł dowiadywać się o skonach i pogrze
bach z nekrologów w gazetach.

Wszystko to świadczy o potędze reklamy
i wartości dziennika — wartości i dotąd jeszcze 
w niektórych sferach nie docenianej.

Bezrobocie w wydziale zaopatrywania.
(o) We wtorek porzucili pracę fukejona- 

rjusze wydziału zaopatrywania, z powodu niepo
rozumień na tle zarobkowania.

Odezwa magistratu.
(o) Z powodu otrzymania w sobotę od 

pracowników wydziału znprowiantowaniA, oraz 
od robotników miejskich petycji o podwyżkę 
płac z zapowiedzią bezrobocia od 21 b. m. magi
strat na posiedzeniu wtorkowem uchwalił ogło
sić odezwę, ostrzegającą pracowników owych, że 
niektórzy do soboty nie powrócą do pracy, będą 
bezwarunkowo usunięci, ponieważ pobrali wyna
grodzenie za pracę do końca maja. Odezwę tę 
w środę ogłoszono.

Loterja na inwalidów wojennych.
(o) Wczoraj rozpoczęło się w Warszawie ciąg

nienie I-ej klasy łoterji na inwalidów wojen
nych. Ciągnienie, któremu przewodniczył kap. 
Bobrowski, a asesorował br. Dangel, zgromadziło 
na sali wielką liczbę graczy i kolektorów.

W pierwszym dniu ciągnienia nie wyszły 
z koła szczęścia żadno poważniejsze wygrane. 
Wszystkie większe sumy z główną wygraną tej 
klasy, wynoszącą 25.000 mk., pozostały w kole 
na drugi dzień ciągnienia, przypadający w dniu 
24 b. m.

Powrót z Rosji.
(o) Przybyła z Rosji do Warszawy artyst

ka dramatyczna p. Irena Horwath.

Stów, kandydatów na urzędników.
(0) W niedzielę. o d b i^ się  w War

szawie pierwszy zjazd uczefiroikówi absol
wentów kursów dla średnich urzędników 
państwowych, zwołany przez tymczasowy 
zarząd ich stowarzyszenia.

Przybyło około 70 członków z róż
nych miejscowości.

Dłuższą przemową o Stowarzyszeniu, 
którego celem ma być wzajemne kształ
cenie się w dziedzinie administracji pań
stwowej, czuwanie nad etycznym wyro
bieniem członków, podniesienie wartości 
społecznej i zawodowej, pomoc materjalna 
itd., powitał zgromadzonych prezes zarzą
du p. Kajetan Szaniawski, zapewniając 
w dalszym ciągu, że Stowarzyszenie cążyć 
będzie do wyrobienia dobrych nrzędni- 
ków, wiernych Ojczyźnie, a dalekich od 
polityki. W myśl tego hasła prezes wzniósł 
okrzyk na cześć Rady Regencyjnej i rzą
du polskiego.

Na przewodniczącego obradom zapro
ponowano p. Styriczyńskiego, poczem przy
jęto zalegalizowany już statut, oraz regu
lamin komisji etycznej, której zadaniem 
ma być zbadanie wszelkich skarg na nie
etyczne postępowanie członków i w razie 
stwierdzenia ich winy udzielanie im na
gany a nawet przedstawienie do wykreś
lenie.

Długi szereg mówców żalił się na to, 
że nasze minister.ja przy obsadzaniu po
sad pomijają tych, którzy ukończyli kursa 
administracyjne i od lat dwuch odbywają 
praktykę w biurach władz okupacyjnych, 
pobierając od rządu polskiego po 3 mk. 
dziennie. Ale nawet wypłata tego skrom
nego zasiłku bywa często opóźniana. 
Dodajmy, że na 218, którzy ukończyli 
kursa zaledwie dwuch (!) otrzymało posady.

Postanowiono wysłać prezydjum w 
delegacji do prezydenta ministrów z wy
rażeniem gotowości na wierną służbę 
przy budowie państwa, oraz z prośbą o 
rozpoznanie ich krzywdy.

Budżet uchwalono w sumie 2255 mk 
między lrnem, przeznaczając 1000 mk 
na kunno mebli.

Wybrani zostali:
Do zarzadu: na prezesa p. K. Sza« 

niawski, na wiceprezesów pp. Z. Lipkan 
i S. Miller, na sekretarzy pp. Pestkowskf 
i P. Majewska, na skarbników pp. J. 
Haytler i S Sochaezewski, na gospodarzy 
pp. dr Wilczyńska i C. Lehr;

do komisji rewizyjnej pp. Z. Sto
kowski, S. Mirecka i C. Matuszewski;

do komisji etycznej pp. K. Szaniaw- 
ski, Stokowski, Grochowski, Miller i Lipkan.

Handel kwitami lombardowymi.
(o) Naczelnik milicji polecił rozciągnąć 

nadzór nad osobami, nprawiającemi handel kwi
tami lombardowymi i wydającemi pieniądze pod 
zastaw tych kwitów. W pierwszym rzędzie oso
by te muszą wykupować patent na prowadzenie 
tego procederu.

Zmarli w Warszawie.
(o) Zmarli w Warszawie: Mieczysławów* 

Epsteinowa, wdowa po byłym prezesie komitetu 
giełdowego, oraz Gustawowa Wolffowa, żona sze
fa firmy Gebethner i Wolff.

Letnie kursa pożarnicze.
(o) W dn. 17 czerwca rozpoczną się w War

szawie letnie kursa pożarnicze, organizowane 
przez Związek Florjański dla uczestników z pro
wincji. Kursa będą trwały przez 4 tygodnie.

Zgłoszenia przyjmuje Związek (Al. Jerozo
limska 55).

Śmiertelny upadek.
(o) We wtorek o godz. 5 rano lokator do

mu N- 20 przy ul. Brzozowej, Leopold Karyd 
spadł z tarasu, z wysokości 3 piętra 1 poniósł 
śmierć na miejscu.

Utonięcie.
(o) W niedzielę, kąpiąc się w Wiśle, uto

nął 15-’etni funkcjonariusz te cgrafu Eugenjusz 
Kurtz’ Zwłok nie odnaleziono.

ŁODZ.
Z Rady Miejskiej.

(Posiedzenie 8).

Onegdajsze posiedzenie Rady Miej
skiej rozpoczęło się o godz. 6 m. 50 wie
czorem. Obecni obadwaj burmistrze i 81 
radnych. Przewodniczył drugi zastępca 
dr. Rosenblatt, sekretarzami byli radni 
Spiekerman i Jarbluin.

Po odczytaniu porządku dziennego, 
w sprawie tego ostatniego, radny dr. Ko
nic zaznacza, że prezydjum ze strony for
malnej jest w nieporządku. Odczytany 
porządek dzienny był już niejednokrotnie 
akceptowany za wyjątkiem wniosku ma
gistratu w sprawie dodatku drożyźniane- 
go dla pracowników miejskich, który po
winien być zdjęty z porządku dziennego. 
O ile magistrat chce rozpatrywania swe
go wniosku, winien go przedstawić na po
siedzeniu, a wówczas ma pierwszeństwo.

Pierwszy burmistrz inż. Skulski: Ze 
względu na ważność wniosku, w celu za- 
dosyćuczynieniafarmalistyce, stawiam wnio 
sek o dodatku ćrożyźnianym w imienia 
magistratu.

Wniosek przyjęto i porządek dzien
ny zaakceptowano.

Przewodniczący oznajmia, że wpły
nęły trzy nagłe wnioski, które odczytuje.

Wniosek pierwszy d ra Konica i to
warzyszy

w sprawie nietykalności.
Drugi wniosek nagły radnego Klu

kowa i towarzyszy
w sprawie ferji Rady Miejskiej

brzmi jak następuje: „Wobec tego, że 
zeszłego roku nie było wcale ferji i obe
cnie daje się zauważyć’ pewne zmęczenie 
pomiędzy radnymi, a komisja skarbowa 
prac swoich prawdopodobnie nie postawi 
na porządek dzienny przed 1 sierpnia, my, 
niżej podpisani, proponujemy uchwalić fe- 
rje od 15 czerwca do 1 sierpnia r. b.“

Do wniosku tego radny Szwaj- 
cer zgłasza poprawkę, aby ferje trwały 
od 1 lipna do 15 sierpnia.

Radny dr. Konic zaznacza, że komi
sja skarbowa przed 10 czprwca wręczy 
Radzie Miejskiej budżet do uchwalenia.

Nagłość wniosku uchwalono.
Pierwszy burmistrz Inż. Skulski: Nie

wątpliwie ferje są rzeczą przyjemną, ale 
równie przyjemną rzeczą winno być speł
nienie przyjętych na siebie obowiązków. 
Magistrat niema jeszcze zatwigrdzouego 
budżetu, a i szereg innych ważnych spraw 
czeka na zatwierdzenie Rady Miejskiej. 
W obecnym czasie ludzie ponoszą daleko 
większe ciężary, aniżeli praca w Radzie 
Miejskiej. W razie uchwalenia ferji, ma
gistrat nie mógłby spełnić swego zadania 
z wiuy Rauy Miejskiej.



wów gotówki, pgstanowiono wypłacić zaciągnięty 
w roku 1915 dług w sumie 22,500 rubli na wy
danie zapomóg podupadłym kupcom, i sumę tę 
wstawić do budżetu gminnego. Zatwierdz5no bi
lans za kwiecień wykazujący w dochodach mk. 
90,773, i wydatkach mk. 105,273, w tyni: za miej
sca na cmentarzu wpłynęło mk. 8,339, zwrot ko
sztów pogrzebowych — mk. 2539, subsydjum na 
rzecz przytułku dla umysłowo chorych mk. 3000, 
podatku gminnego mk. 1520, etc., na utrzymanie 
cmentarza wydano 6.738, na utrzymanie przytuł
ku dła umysł, chor. mk. 5,408, na utrzymanie 
dzieci bezdomnych i sierot mk. 5,317 i t. d.

----- ?-----

l  Teatru M is jo .
„Carewicz'4-d ram a t dworski 

w 3 cb aktach Gabryel' Zapolskiej. 
Gościnne występy Ccatru Roz
maitości z Rozmaitości.

Wystawienie n nas przez Teatr Roz
maitości najnowszej sztuki Gabrveli Za
polskiej p. t. „Carewicz" poprzedzał bar
dzo duży rozgłos. Wiadomem bowiem by
ło, że utwór ten przeszedł zwycięsko przez 
sceny—berlińską i wiedeńską, zaś w te
atrach Krakowa i Warszawy zyskał sobie 
wielkie powodzenie.

Gabryela Zapolska jest zbyt utalen
towaną autorką dramatyczną, jej sposób 
ujmowania rzeczy jest zbyt pewien siebie, 
zaś sprawność techniczna zbyt mistrzo
wską, by ntworv jej mogły się nie podo
bać publiczności. Wszystko, co jest do 
wyzyskania, podkreślenia i ubarwienia, co 
spotęgować może nastrój i obudzić zacie
kawienie, wszystko to jest przez Zapol- 
ską w sztukach jej przeprowadzone śmia
ło, wyraziście przy niezwykle umiejętnem 
stosowaniu dekoracyjnych szczegółów. Cóż 
dopiero dzieje gię wtedy, grdy na scenę 
przed oczy publiczności wysuwają się oso
by, które, jakkolwiek ukryte objaśnieniem, 
iż akcja rozgrywa się na carskim dworze 
jednego z państw wschodnich, są aż na
zbyt dobrze wszystkim nam znane ze 
swych czynów i potęgi, Diegdyś wielkiej, 
okrutnej i morderczej, a dziś zwalonej w 
pył i proch, gdy ukazują się w sytuacjach, 
o których dochodziły do nas tyiko legen
darne niemal opowieści. Car, carewicz, 
wielki książę, prezydent ministrów, care- 
wic-owa kochanka, — oto postacie, które 
zamknięte w czterech ścianach zamku, stają 
nie w swej dostojności, lecz jako ludzie 
zwykli, zwykłemi obarczeni ułomnościami 
i wadami, podoiesionerni tylko przez po
chodzenie tych, którzy im ulegają, do zna
czenia wielkich, czy tragicznych zaga
dnień.

„Carewicz" poza tym właśnie sensa
cyjnym dla widza tematem, oraz środo
wiskiem, w którem akcja jego się rozgry
wa, zapisać jeszcze może na plus swój 
szereg pysznych epizodów, oiaz uczucio
wość rzewną, a często piękna i poetycz 
ną. Jest on jednak, jako sztuka, słabszy 
od innych utworów Zapolskiej, Mniej w 
nim jest jędrności i spoistości i mniej 
mówi on, nie poruszając żadnego zaga
dnienia, ani nie służąc żadnej myśli głę
bszej.

Wykonanie „Carewicza" było dosko
nałe. Dwie kapitalne postacie sztuki — 
carewicz i Sonia znalazły świetnych wy
konawców w osobach pp. Węg.zynai pię
knej panny Szyiinżanki, która w kreowa
ną postać wlała moc wdzięku i miłego,

serdecznego uczucia. Również bardzo 
dobrymi byli pp. Śliwicki w roli prezy
denta ministrów, Kotarbiński, jako stary 
car, oraz Knake-Zawadzki, jako wielki 
książę Jerzy. Na wyróżnienie zasługuje 
też p. Różański, grający rolę kamerdyne
ra Wani. Reżyserja sztuki, spoczywająca 
w wprawnych rękach p. Śliwickiego, była 
opracowaną bpz zarzutu do najdrobniej
szych szczegółów.

M.

Ze sportu.
Mecz piłki nożnej.

Rozegrany, w poniedziałek dn. 20 maja, 
na placu sportowym w Helenowie, mecz piłki 
nożnej pomiędzy niemieckim klubem sportowym 
•Polonia* i Żyd. Tow. Sport. „Bar-Kochba* — 
należał do zupełnie nieciekawych. Obie drużyny 
nie są jeszcze na tyle wytrenowane, aby mogły 
stawać do pnbicznych zawodów.

Techniczne wyrobienie poszczególnych gra
czy zastępowały wzajemne kopanie się „remplo- 
wanłe* i pohopność do częstego obrzucania się 
niezbyt salonowymi komplementami.

Meczu, prowadzonego w podobnie niekul
turalny sposób, pnbbliczność sportowa łódzka 
bodaj jeszcze nigdy nie widziała.

Po półtoragodzinnym kopanin piłki, gdyż 
tego, co się działo w poniedziałek na p’acu spor
towym w Helenowie, grą w kaźdymbądź razie 
nazwać nie można, żadna ze stron nie potrafiła 
zrobić bramki, tak, iż rezultat meczu 0:0. Sędzio
wał bardzo sprawnie p. Czekalski, członek Łódz
kiego Klubu Sportowego.

------ O-------

P o ża r B rze ża n .
W czwartek 16 b. m. po południu nadesz

ła do prezydjum namiestnictwa we Lwowie tele
foniczna wiadomość, że całe Brzeżany stoją w 
płomieniach. Pożar powstał w czterech stronach 
miasta.

We Lwowie po otrzymaniu informacji wła
dze zarządziły wysłanie do Brzeżan osobnego 
pociągu ratunkowego.

Wieczorem o godz. 8 przybył on do Brze
żan i przywiózł treny straży pożarnej z trzema 
sikawkami, oddział pogotowia ratunkowego miej
skiego i kolejowego. Akcja straży była ograni
czona, gdyż o gaszeniu poszczególnych budyn
ków nie było już mowy. Niezwykły wiatr roz
nosił zarzewie na bardzo daleko położone bu
dynki.

Pożar wybuchł we czwartek około 12 i pół 
w połuduie. Przy gwałtownym wietrze rozsze
rzył się z nadzwyczajną szybkością. Jaka była 
siła wiatru dowodzi fakt, że ogień przerzucił się 
odrazu na dom, oddalony o 2 kilometry i dom 
ten, stworzył'nowe ognisko pożaru. Akcją ra
tunkową na miejscu zaczął kierować starosta 
Bielawski. Wszelka jej próba była jednak bez
owocną, gdyż okazało się, że skutkiem Wyda
rzeń wojennych nie było ani jednej miejskiej 
sikawki, a nadto, przy braku studzien, dowóz 
wody ze stawu był niemożliwy wobec braku 
beczkowozów.

O ile na razie wiadomo, zgorzało doszcęt- 
nie 100 zabudowań, w czem 70 budynków miesz
kalnych. Bez dachu jest dotąd 150 rodzin. Loka
lizowanie ognia trwało całą noc. Obecnie palą 
się na szerokiej przestrzeni zgliszcza. Najgroź
niejszym był moment, gdy pożar zaczął się zbli
żać do grupy budynków wojskowych, mieszących 
skład desek, a za nim skład benzyny. Na szczęś
cie do katastrofy nie przyszło.

Spłonęło przedmieście Gachy, dalej ulica 
Zbożewa i Kościuszki, a więc część miasta za
mieszkana przez ludność żydowską.

Ofiar w ludziach — o ile dotyczas wiado
mo — nie było. Pozatęm spaliło się 9 koni. 
W czasie pożaru tłum zaczął rabować sklepy 
i mieszkania, -wobec czego musiało wystąpić woj
sko. Trzy kompanje żołnierzy ustawiły po uli
cach kordony i zapobiegły rabunkom.

Ostatnie wiadomości.

Ataki lotnicze.
Berlin, 22 maja. (T. wf.) W nocy z 

16 na 17 maja cztery samoloty nieprzy
jacielskie zaatakowały Brilgge nad tery
torium holenderskiem. Około godz. 12 w 
nocy rzuciły one jeszcze 2 bomby na te
rytorium holenderskie pod Suis, na wschód 
od Brilgge. Holendrzy ostrzeliwali samo
loty wówczas dopiero, gdy już znalazły 
się one poza doniosłością strzału.

Biuro Wolffa dodaje: Oto nowy pięk
ny przykład walki angielskiej w obronie 
drobnych narodów.

Berlin, 22 maja. (T. wł.) Biuro Wolf
fa donosi: Silne eskadry niemieckie w 
nocy z 19 na 20 maja zaatakowały po
nownie Londyn przy pomocy bomb. — 
Przedsięwzięcie dzięki wielkiej liczbie 
samolotów, które dotarły do Londynu, 
oraz ilości bomb, rzuconych na śródmie
ście, przeniosło rozmiarami wszystkie do
tychczasowe ataki na Londyn. Zaobser
wowano bezsprzecznie silne działanie 
wszystkich bomb, rzuconych na Gity po
między admiralicją i dokami Westindian. 
W obrębie miasta wybuchły cztery wiel
kie pożary. Z równie wielkim skutkiem 
inne eskadry zaatakowały przy pomocy 
bomb Dover, Chelmsford, Chatham i Sont- 
hend.

Londyn, 22 maja. (T. wł.). Biuro 
Reutera donosi 20 maja: Według otrzy
manych doniesień, z liczby balonów, nie
przyjacielskich, które nocy ubiegłej zaata
kowały Londyn i obszar południowo-wscho
dni, cztery zostały strącone. Jak się zda- 
je, był to atak w wielkim stylu. Rzuco
no znaczniejszą liczbę bomb, dotychczas 
jednak niema jeszcze żadnych doniesień 
o stratach i uszkodzeniach.

Wokoło traktej.il niem.-szwaje.
Berlin, 22 maja. (T. wł.). „Lokalan- 

zeiger" pisze: Ponieważó'dzisiaj kończy 
się przedłużony przez Niemcy o tydzień 
termin zawarcia traktatu szwajcarsko- 
niemieckiego, to należy się z tem liczyć, 
że szwajcarska rada związkowa jeszcze 
dzisiaj poweźmie decyzje i zdecyduje się 
na to, albo inne rozwiązanie tej ważnej 
sprawy. Chociaż dotychczas nic pewnego 
z Bernu nie doniesiono, to prawdopodo
bieństwo przemawia za tem, że zawarta 
z Niemcami przed 2 tygodniami umowa 
wejdzie nadal w życie i że koalicja nadal 
przysyłać będzie dotychczasową ilość 
20—25000 ton węgla, zużywanych w Szwaj 
carji na jej potrzeby. Takie rozwiązanie 
najlepiej zaspokoi interesy Szwajcarji.

f!owy p o s ł bułgarski w Moskwie.
Sof ja, 22 maja. (T. wł.). Upełnomo 

cniony minister do spraw zagranicznych, 
poseł Czepraszkow, został mianowany am
basadorem bułgarskim w Moskwie. Gze- 
praszkow w chwili wybuchu wojny był 
posłem bułgarskim przy dworze serb
skim.

Piegi, pryszcze
i nieczystości twarzy 
usuwa najradykalniej
Krem „0R0“

Dostać w aptekach, 
składach aptecznych 
i perfumeriach. 325i

3 D r . Ł .  T a n n e n t o a u m
wieloletni lekarz zdrojowy powrócił i wznowił 

nrzvięcia. 3642-10-1
w  C i c o h o c i n l t u .

Fsztdstawlctel T U W IR j
UZttitciKA-s&zsi. I . ,« a x u Q  12* U

S jsrzed asn  kilkanaście oryginalnych obrazów pierwszorzędnych malarzy polskich: f&X©Slfl:©W0©2E3a$
Ghe-łmońs&iegOf F a ła ta , G ie rym sk iego* Ju liu sza  SCessaka* W oj" 

Kossaka.) A lfre d a  W ierusza-KowaSskie^śs, ftfleho ffe ra , Sta«
nis£aws£ciego9 S z e r re ra  (ojca) i wiciu innych.

(  i r ; ! n : i  =  H n t p i  N r  I G R  od IO ran o  do 8  w ie c z ó r, ty lk o
V I i <11 2 -U I l u l ę l  l w i e  I v O j  do N Jedz li 2 6  b* m. w Jączn ie . 3632-1

KetBiiycziiy f t r s  jeżyła n i a f f t e j g

L . L O R E N T Z A , w 6 częściach.
(cz. 6-ta Historja literatury z wypisami) i grama
tyka z ćwiczeniami i dyktandami wydane będą w 

przyszłym roku szkolnym bez zmiany

Zarządy szkół otrzymują » a żądanie e-jzemp. gratis.
bo cz. I i Ił—obrazy w dużym formacie d « 

poglądowego nauczania, ułatwiające znakomicie 
piacę nauczyciela i uczniów na lekcji. 3462—3

;ina
Matejki, Gersona, Erandta, Wierusza-Kowalskiego, 

Axentowicza, Wyczółkowskiego, Malczexvskiego, Ziom
ka, Rapackiego i innych

do sprzedania okazyjnie. Ostatnie dwa dni 
to jest 23, 24-go b. in.

R a d w ań sk a  7, m . 7, cc8 godz. 21 do 8 w .
3528 3

W Vll-klasowem gimnazjum źeńskiem z 3-ma klasami 
przygotowawczeml

MELIDY SCiENELKE
Jt* 1 O t r l t  O  X*7 SI X . 3541 2

przyjmuje óię zapis; nowych kandydatek codziennie od 3—3'
Egzaminy do wszystkich. kita włącznie 6-ej odbędą, ale 5 czerwca'

głoszenie.
Oddział opałowy, Średnia Nr. 16-a, wydaje 

kwity na drzewo w ilości do 20 pudów na mie
siąc na rodzinę, po cenach następujących:
-drzewo sosnowe w szczapach po Mk. 1.50 za pud

» „ rąbane „ . 1.70
„ twarde w szczapach „ „ 1 .7 0
„ „ rąbane „ „ 1.90

Drzewo może być wydawane na 3 miesiące 
z góry za okazaniem karty opałowej. 3509—1

Niniejszym zawiadamiam, że sprzedaż główną zelówek zastę
pujących skórzane

firmy E R IC H  GROEKN Berlin oddaleni firmie Pasial-
ski i S -k e  w Lodzi. 3632 4Z poważaniem

ftl. B‘$an?wu3*z£l
Główny przedstawiciel na Król. Folsk. 

Powołująo «lę na powyższe ogłoszenie p. Hanfwurz’a komuniku
jemy uprzejmie, żc przejęliśmy główną sprzedaż zelówek „ERFAG* 
w zupełności zastępujące skórzane wyroby firmy ERICH GROEHN 
i p.osimy o łaskawe udzielanie nam zamówień.

Z poważaniem P«$SS£ć2sSi2 fl 
Łódź, Piotrkowska 211, m. 11. Zasfc. 9—10 i 2—4 pp. g

KAWA T  z* 7- 1 * t  W  G ±23.a  
mezrńwnanei dobroci 

ASk. 5 .80 acui fu n ł poleca
A. T ra u tw e in

Pi-„:r.v. v. -ka .u.

Licyacjs przymusaw'.
W piątek, dnia 24 maja r. b. 

sprzedano przez licytację publ. 
in plus

w Chacbule (w Rokietach) 
o godz. 10 — 3 świnie.

E la z y c z ? k ,
Komisarz sądowy w Łodó.

Celnie mieszkania
w samym lesie, w Ż ako- 
w  c a c . i j  2 pokoje, z kuch
nią. Wiadomość: Łódź, Dziel

na 34, m. 11.
— Nabiał na miejscu —

3637 i

Lmyiacja przymusowa.
W piątek, dnia 24 maja r. b. 

sprzedano przez lic. publ. in plus:
1) o godz. 10. Konstantyn. 30, 

1 kredens, 1 sofa.
2) o godz. 11, Południowa 12, 

5 lamp gazowych.
3) o godz. il i pół. Południo

wa 22, rozmaite meble.
4) o godz. 12, Łąkowa 22, 

1 kredens.

Zamówienia na miesięcz
ną dostawę

o  d
przyjmuje jnż B. u in e k , 
- " P o ład r  iow a  32 —

Obsługa akuratna.
8405—3 Ceny niskie.

| pbpE udzie am w zakresie gi- 
Lwftbjl mnaztainym. S c;alność 
łacina matematyka. Oferty „Go
dz nn* sub „Le'.<oieft :»47u-3G a w lik ,

Komisarz o^dowy w E-odzi.

póki się nie przekonacie, że 
najtańsze i najpiękniejsze 
towary dostać można t .lko 
przy ul. SSzEeByu- j  
>t i. 14 (poprz ofic. 1 piętro), 
na damskie, męskie ko t;nmy 
i palta, oraz śliczne resztki 
(wel. i jeclw) na bluzki i su 
knie, różne barchany, cajgi

i inne towary. 3412-1-1 
- Cwa^a: Geny stałe, —

n;«n krótki „Sefdlera" do 
ruri piali sorzeJania. Wiado
mość: Piotrkowska 108, PrzeZ- 
dóecki.________________1-839—3

- Ma SDrzedaię pocenie kosz- 
AUlC tu. Orla 23, stoinrnia.

29 9 1 5- 5
Oni- nydf ub bryczkę kr>tą na 
I ,edne’o konia kinię
zaraz. Z łos en e w admin. „Go- 

z in '” su > „Powozik* 35-8-3

Skradziono
,d:!,’na ::u;ę

paszport n e niec
ki wydany w Ło- 

Hekli Canińskiej o-
razpeniądze. 362K—I

Z g in ą ł
w Pabianicach. ^ 4  1

traktej.il


C z w a r t e k ,  23 M a j a  1918 r. Nr. 188.

1  OBLTJ^LSTr H A N D L O W E J  @ 
S t a n i s ł a w a  L ip iń s k ie  ^o

W ykłady na letniej grupie rozpoczną się dnia 22-go maja. 
K ance la rja  o tw arta  codziennie od 6-ej i pół do 8-ej i pół wieczorem.

u l .  P i o t r k o w s k a  1 5 7 . Mj |  8193-10

K o k o te k  i H a m b u r g e r
Skład instrum entów  i m aterjałów  dentystycznych 

Ł ć d f .  ęM otrkow ekn 8$, I  p ię tro  f ro n t .
Kompletne urządzania rrabin^tów. klin ik t labor3torii techniczno* 
dentystycznych. Wielki wybór zębów, instrumentów ’ materjałów. 
Ostrzenie świderków, n k ’owanie i remreeia wszelkich instrum^ntów-
8htad o tw a rty  bez p -zrrw y od 9 rano do 7 wieczór codziennie 

op des fiw lą t t  ntedzM.
Zamiejscowe ebsta lunkl w ypytam y w przesyłkach pocztowych 

lub boleją 3 6 '—9

w w T»'.nwi Mn.ii»iiM w tfjâw.iw—gpwww».iiiFw*i>i'>.ii;:<̂ wyŁwuwiwwiM»iriWJ A»Aiv..tr^- .-a.-. iw n u

W  R u d z i e  P a t o j a n i c k i e t ,  . 
na Czarnej dr-odze, zosta ła  o tw arta  m lscza n*a
s - s  3 ^ o T u r a L 3 \ r < y w ‘,
druga w illa od stac ji. Tamże poko je  um eblowane z ca- 

łodziennem  utrzym aniem .
3,74 ,0-1 A . P io tro w ic z .

Wielka Hainbnrska 
Loterja Państwowa!

F L A N C E  W A R Z Y W N E
jak  kapustn w  5-ciu gatunkach , b ruk iew , cebu la , se lery , 
pom idory , kalarepa , sa ła ta , ja k  też flance kw iatow e 
w  20-tu  różnych g a tu n k a c h  po cenach  nadzw yczaj ta - 
s?ó9 n k h  oddaje firm a

E . G u n d e la c li w  K a r o le w ie .
O bsta lunk i p rzy jm u ie  kw iaciarn ia , P io trk o w sk a  113.

S r tu ła  K i s s a  Żeńska c . w s s zc z jń s M a
w  Łodzi, ZieFona JVa 15.

Egzam iny d la  now ow stępnjących rozpoczną się 
w dn. 27 m aja o 12 godz. w południe.

Podania wraz z m etryką i św iadectw em  szcze
pien ia  ospy przyjm uje k an ce la rja  szkoły codziennie, 
oprócz n iedziel św ią t od 9—2.

Od nowego roku szko lnego  zostan ie  o tw arta  
k la sa  VIII.
8376-5-1 K ierow nik P. F o ers te r.

Ko’osaine szanse wypranM da'e 
Hamburski loteria nafWwowa, 
której ciągn cnie odbędzie s>e

niebawem.

M iJjcn  m a re k
^łanowi ewent. n a w ^ /ą  c łów rą  
wyprana, lub też jedna z nastę- 
^Ufacvrb-
ęoi?,oi:o enr.,1330 su n o u o  
870 O?O CSO,2O9 850,009

i t. d floec;?Inie.
500.000 3(0.000 200 000 1CO,000

90,000 80 000 70X00 i t. d
Ogółem 7 k:. wv’o«f wuje si-. 13 m J j .  73 ? ,0 0 0  mit.

Losy pierwszej klasv wysyłam 
do eeire urzędowej:

Marek 10.— za cały los, 
Marek 5 — za pół losu, 
Marek 2.50 za ćwierć losu

Tabele wvgranvch i wybrane 
ahuratnie po każdem ciągnieniu. 
Plany ofi :jalnie w - łam g ra tis , 
Zaleca Się zamawianie kilku lo
sów, ponieważ szanse wygrania 
są wówczas znacznie większe. 
Khjentom moim wypłaciłem już 
7 razy wielkie premie, ostatnio 
2 razy w jednym roku 303,000

matek i 80;0  0 marek.
Ponieważ zamówieniu zawsze 

nanłvwaią bardzo liczne i zaoa 
sowę losv szybko są rozchwyty 
wane, zaleca się tedy 
jahnajazyb ozc zamawianie, 
naj .óźuie; do aO ma>a 1O18 r.

Jos.Danmn, Hamburg
konigstr. 15.

F irm a  założona w 1851 r
N a js ta rsz a  i na jhardzie j 

znana ko lekta głów na.
Subkokkiorzy, którzy pragną 

przejąć losy za prow izją i na 
korzystnych warunkach, sechcą 
natycnmiast zgfos;ć Się jo mnie 

4131 3132 8ul. Uowa-TEroowa Kr. 16
W ydział szkolnictw a przy M agistracie m. Łodzi 
zaw iadam ia, że przedw akacyjne e z a m in y  
w s tę p n e  do klasy  1, 2 i 3-ej Polskiej 4-ro- 
kSasow^j Szkoły M iejskiej rozpoczną się 
dnia 3 czerw ca o godzinie 9-ej rano. Podania 
o dopuszczenie do egzam inu przyjm uje kancelarja 
szkoły (N ow o-Targow a Nr. 16) codziennie od go

dziny 9-ej rano do 1-ej popołudniu. 8443—3

P o sz u k u je  się

Lekarza-tlentyatki 
jako asystentki

Wiadomość u l. Rzgowska nr. 59 
u lek.-dcnt. Mendelson.

3807—3—1

8 -k Ia s m  filologiczne gimnazjum żeńskie

B. SOBOLEWSKIEJ
D łu g a  J¥e 8 6 .

Egznmiryr wstępne dla uczenie nowowstępujących odbywać się 
będą 1, 3, 4, 5 1 6 ozerwca b. r. o godzinie 11 i  pól rano. 

3503— 8 D yrek tor JZ. I i a r s x c x e w s k i ,

Potrzebni
do w yrobu podeszew do 

trenów
S P E C J A L IŚ C I
Zgłaszać się Nowo- 

Zarzew ska 26 —  od g. 9 
rano do 7 w .  3 5 0 9 -3 -1

Bo sprzedania 
K e t u n d o
na lisach , lepszego  gatunku.

Cegieluiana SO^m. 7.
Z astać m ożna od 11— 7 w.

3433 3

Progimnazjum Polskie Józefa Radwańskiego
w  Ł o d z i, Z aw ad zk a  n r . 9.

od 1-go w rześnia r. b. będzie czynne jako

YHi klasowe Gimnazjum Filologiczne
E gzam iny  w stępne do k lasy  podw stęnnej i w s tę p n e j 
rozpoczną się 7-go czerw ca, a do k lasy I, Ii, III, IV i V 

d n ia  10 czerw ca o g o d z .  o "rano. 3580-5
K ierow nik szkoły K. T o m a szew sk i.

8ajw#ższ3 wygra a ew nf. 
roiiio' marek.

P O L S K I E

ul. Gnhernatorska Nr. >

Dr. Józef Michalski
okulista

— pow rócił z Rosji. —
Przyjmuje codz. od 11-12 i od 4 0. 
W niedziele i święta od 10 do 12. 

P io trkow ska 121.
2(6*1-30-1

D r .  J  j W o w i s t

— pow rócił z Rosji. — 
Przyjm uje tymczasowo: u t
— Lługa 5, m. 3, —
od g. 9— 11 r. i od 4— 6 pp.

3354-10-1

E gzam iny  w stępne odbędą się 27, 28 i 29 m aja . 
P odan ia  p rzy jm uje  k an ce la rja  szkoły w dni szko lne od 
godz. 10 do 1-ej, do 25 b. m. w łączn ie .

Do podan ia od rodziców  lub  opiekunów  należy  za
łączyć m etrykę, życiorys, św iadectw o szkolne i św ia 
dectw o szczepienia ospy.

W aru n k i p rzy jęc ia  na k u rs  I św iadectw o lub  e- 
gzam in z 4 k la s  szkoły  śred n ie j, na k u rs  II z 5-ciu  
klas szko ły  śred n ie j. 3444—3-1

M. M. K aleck i
W i d z e w s k d  N r .  80

przyjm uje na przechow yw anie w suchych sk ła 
dach msbSe i r z e c z y  d o m o w e  na w arunkach

3514-i-s przystępnych.

Stowarzvszense Spożywców 
„WYZWOLENSE" w  Ł od zi.

Niniejszym zawiadamiamy ogół członków naszego Stowarzy
szenia, że w niedzielę, dnia 26 maja r. b. o godz. 2 i  pół po połu
dniu, w sali przy u licy  Widzewskiej 203, odbędzie się

Ogńine Msfizwygzajne ZehnBiie
członków Stowarzyszenia „Wyzwolenie4*

Sr. JK. jVlarx
Chlrurgja, choroby kobiece, 

—  a k u s z e r ja . —  
K sięży M łyn— S z a jb le -  
ro w sk a  A l. 12, od 3-5 pp.

85 4 ó

Dr. jakób Kon
—  A k u szer i g in ek o lo g . —  
powrócił z Rosji i wznowił 
p rzy jęc ia  od 4 do 7 po poŁ 

— Czasowo: —
Hotel W iktorja 28.

8620 5

Cr. Bolesław Kon
— wznowił p rzyjęcia. —  
Choroby u. zu i nosa, gard ła  

— i chirurgja. — 
Czasowo przyjm uje P io tr
kowska Nr. 113 od 4— 6 p. p.

2561-1

Dr. J. B e tte
—  pow rócił z Rosji. — 

Przyjm uje o i 8— 11 rano 1 
od 4— 6 po poł. 

P io t r k ó w  ais a  6 , front, II p.
3421 io

Wobec bardzo ważnych spraw prosimy o liczne 1 punktua l
ne przybycie. 3602—3

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkowskiej.

m Z P !E C Z E * 3 'A
3497, fO £ 3 ^ Ł E S O <c od gradu 

„ S n o p “  od ognia (rolne) 
przyjmuje biuro Przejazd Nr. 42-44,

zakład KĄPIELOWY

I B T T S jESL
U POLSCE.

Sezon 1913 od 20 maja do 20 
września

SCąpżele s ś ^ r c z a n e  
„  b f o ln s

’ „ e?sk rycaeiu
„ słoneczne
Wodo! czn ca

Wepanłały park kuracyjny. 
Wyborna fpulska) kuchnia w 
zakładowej restauracji, ceny

przystępne. r
Codzie A od 20 czerwca do 20 
s.eronia koncert ułościańsk. 
kapeli s\m onicznej pod ba

tutą króle Whków p.o.
t ta m y s ło - ^ r c k < c h  K a r o la  

i S t a n is ła w a .
Na ćąd.n e wysyła się prespekt

bez tatnle. 2158-31 — 1

S r .  S .  S e w k o w ic z

Choroby skórne  i we« 
n^ryczn  e.

Łódź, Konstantynowski! !2.
od 9 —1 i od 6 -8 , dla nań 5—6.

3071-10-1

Sr. 3. Szerown
- Nowy Rynek 2. -
Choroby kobiece, w ew nętri- 

— ne i dzieci. —  
od 10 do 11 i pół i od 4 do 6.

25/7—3-10

Or. L  Szaprowicz
po pow rocie z R osji, wzno

wił przy jęcia .
Choroby w ew nętrz. i kobiece.
— P io trkow ska 82 . —
Przyjęcia od 10—12 i od 4 —7.

3028-10-1

pocenie nórj i ciała
zupełn ie usuwam za pomocą 
kom presów  ziołow ych na  
całe życie bez jak icnko iw iek  

proszków i m aści. —

5r. J(. Szamacher
choroby skórne i weneryczne.
Godz przyjęć od 4 do 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 11 -2  p.p.

Benedykta Nr. I.
80 ó—12-1

O r . U W '

Piotrkowska 17
przyjm ue od 3 i có ł do 5 , p. 

w nie z ele od 10 do 1t r.
3814-12 1

Saspoiyni
dz/jnen uchn', noszuki.’.a:i 
W ad jmoSć: Zachodnia 08, Stów. | 117 m 14

.Majstrów urzem. włóknistego, od riUirKUWisKa ItfZ, ni. 1% 
I i pół do 2 i pó? po p o t 3585 3 | 3 91— 0

D s i o s i e o  J r a i i s .  j Rnm do sprzedania w Alekran- 
drowie. murowany, 7 mie

szkań, przy ul Południowej. Do- 
w edzieć się można: ul Nowo-
Zarzewska M  5, Łazuchewicz.

8589—3

Fńikn te Iazne z siaUą i mate- 
LUlhU rac (jo sprzedania. Zgier
ska 54, Apte<a. 8M)5 3

Pne7iiklli» sa i °  een e u’ruaŁUaujC miarkowanej, n i u- 
rzą^zanie wieczoru muzykalno — 
wo. alneco z tańcami, dla 200 do 
MCO osób. Formalności tyczące 
się pozwołeństwa załatwione. O- 
ferty Składać do 24 maja włącz
nie do admin. „Godz nyu pod 
a resem „Zrzeszeń e n elrdentów.

I PnLńi sf necztty % rneb ami luo 
i r u H ‘j  fceZt 7l ełektrycznem oś
wietleń em, u ług ą i gazową ką- 
oiełę * dta pań) do wynajęcia. Vv :a- 
omość: Dz.elna 9, m. 8, od h 

do K wiecz. 3 >22 3

\‘ni‘73ftam s“knilJ b ell'zn$« ’)an’ aptZdUdlJI tofelól nr. 38. Wf- 
Jz.euska 147, m. 30. oficyna, od 
U do 4. 3 87 S

Ś3nh!a!!l n0 * e ‘ używane w 
lflouic..ł wielkim wyborze naj- 
lepiei i nataniej kupić moZna w 
Magazynie niżbli Władysława Ko 
miszowsk:zgo, P.olrkowska H6.
I piętro, front. Posiadam na skła
dzie całe urządzenia syoialek, 
sto'owych, salonów, gabinetów, 
białe meble do panieńskich i 
dziecinnych poko ów, urząJzen a 
biurowe, meble kuchenne, łoż^a 
metalowe, fotele ula chorych, lo
downie, gięte meble. Magazyn o- 
twarty w święta i niedz elę od 
i-e j do 6 p. p. Kunuje mebe sti* 
re, oian.na, fortepiany. Płacę naj 
leoiei. 1374-15 1

Q łrńi POfzebny. Zgłaszać sę  
0 'llJ Z  do gospodarza, Benedy
kta 4i. 3i2ó 3fi fi 0 Ifratfrafu z własnych i 

n . n . n. lu a w a lj  powierzonych 
materiałów, także nr/eróbk?, Las
ki odnawia, narcsole reprsru e bi
le potacza. Sklei, Nawrot 29.

Srana«ov/8 wio?enne nauo a i i  ut aiiatuno panienki od 15—1>? 
’at sprzedam. Cena iCO ma, U! 
Dzielna 2a, stróż wskaie. 3127-1

P ano inna ł na Wiśniowej Górze. 
rc ild ^U lia i Otwarcie 1-go czerw
ca. Wiadomość: S.en<iewi:za 29, 
Be linernwa 3ól 1—3

potrzebny, zawodowy, 
J ilU t bezdzietny, Radwańska
n r.? . 36!9 3£ftc»7iihiiP rz* l ;cost va za m esz i OSZuKuju kanie. Mogę z łóż 'ć  

kaucję. O ierty pod„K . K. J4* do 
a tmin. „G  >dzinv** 35 il 3

fi R? 7?H N* ub ory i palta 
(1. l u  t i f t l .  damskie, męslcc i 
dziecinne, crazalraga i resztki na 
spodnie, bluzki damskie i chustki 
wvprzędą ę. Ceny stałe, Piotr- 
’ ow.-.ka 84, drugie pięirn, front 
« B. 3*22-25

łp « ł do wynajęcia ładny fron- 
UOdt towy pokój z osobnem 
ueściem, elektycznem oświetle
niem i wszelkiemi wygodami. 
Targowy Rynek nr. 2, m. 4. f p

3630 3

P a ^ e im a f w Helenówku, m icj- roUbjUhal scowość sucha, nie
daleko lasu. Przvjtnuję Dension3- 
rzy na barlzo  dogodnych warun
kach. Pom >c w naukach zapew- 
n ona. Aydaję ’eż ebiedv na za
mówień a. \Virdomość: P otrkow- 
ska 4 ł, skłau obrazów.

•608 5

inał P >szjon niemiecki. wv- 
La liltjl d iny w Bratoszewicach 
na mię Wład) sława Pator\r

3631 1P’-Q7llfoii9 się sPó,ili<a d0. d°- 
1 uOIUnuju brae prosoerujące- 
eektrowni na prowincji z kapitn. 
łem od 120 do 150 tys ęcy m'< 
W.adomość: ul: Pr e/t d o5, m. 9

7a ,:««! uasziort niemieck, wy- 
Ł6 illtjl lanynaim ę Mart Łęc
kie’, z 3-ma śvadectwam i. Al. 
Kościuszki 17. Znalazcę upratza 
się o zwrot do . d n n. .,G ' dzmv*

Kunin narn.k do ziemiaków w,'e:« 
R lip ic  koścr ćwierć korca, h lk o  
w uobryrn stanie. Zgłoszenia w 
adnun. „Godziny* sub „J

6618-1

fib ;; c /npi-a Marja Kubicka pr«vi- 
T lii.ftZ ilJ mu:e. uL p jotrkow.
Tka JM 109. m. <’. .15(0—8-t

Pnfr7»h ;n zdoln- p nnv dorUilŁOIJ 10 pracowm suKien.— 
Nawrot 37. B685-2SSflhU różne sprzedaje tan o, 

Kisuis j b la rj. P iotrkowska nr. 
103. u p. Przeźdz.eckiego.

3F88-3

Resfauracia ” 5 *
o sprzedana od s traż . B iżs/.a 

whaoiTiuść: tó d ź , Zelona nr. d2. 
sklep rzczn czv. 3.21 3

7 fl 'ih r4 i ■egiiymacja chlwowa 
na urnę Lewina ’.a-

< ra. W schodnia 71. 3617 1Co sprzedania
terytorju Ofartv su ,M. H ‘ •. 
admin „G o d z n \“ 350 —3

Połrzubny
C Naue, Kf kłcińska 6. 3 is9 4

1 clHj języków: niemieckiego, LChbjl francuskiego i ant>ieJs.oe- 
go (konwersacja, literatura, w»- 
?racówania), oraz gry fortepiano
wej udz eia Marta Lederowa, na
uce cieika dyplomowana. Dz eina 
nr. 30b, m. ’ 0« d

7« U R w .'Iow a za nr.
Ł a . jiu . la  3 ł2 ) ,3 d 0 .m o n a B o - 
rc : t ln", Rok c ńs'< i 41. 363 t 1ESMrff* f s rha, Scrnta. ■> nrncę. 

£na się nu posrodars■ i
wie skiem. P fłt i : roku ? r ; i ki

L rty do admin. „Gouzi >v“ su»
„J. H.“ 3Ć08-8

p nnin  można dosuć na
i ŁC u Z2 gie kw tz lom-
b. i o..e . on ow~ka i;9, druga 
orania, I I I  piętro, in. c2.

8338-5-1

Rnm drewniany, 8 n. s/kań z 
“ M l p'occm 2Z»X o 1;/ J, za 
130*0 tnk -I-. j . t / j ó r r i .  Knv. •> 
Zauewska 69, '•p .d. rz. 8ó!-.

ufftry kupę S.4 d aoiecznv, 
-J iU t.y  D zeina .ió , <ró Sk*e 
rowei). 3600 3

7ńn np li rtl węg owa na i-Łdjj ilc tj m ę Michała D a» • >  
Ra. Z.clona a. faóii— 1
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